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G«£vm$ ro lą  o d eg ra  arm ia poSska p o d  
w odz MikolaH ^Ikołajew icza.

Czarnosedniec fila rków  ofiarowuje za to Polsce — Prusy
Wschodnie.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. (M). Przewodniczą
cy „najwyższej rady zjednoczonych

rorwtrcfwo dzierżyli fachowcy, a nie

Lwów, 17. liKcgo.

Na posu-ttiuiu Seómu w  dniu 
7. hitego br. zapadła na wniosek P. 
S. L. ucliwaia, wzywająca Rząd do 
przedłożenia w ciągu 15 dni projek
tu ustawy w  sprawie zniesienia Mi
nisterstwa Zdrowia publicznego. U- 
chwala ta przesadza z góry, «e  Mi
nisterstwo Zdrowia P. znieść nale
ży. A powzięto ją doraźnie, prawie 
bez żadnej dyskusji, na zawołanie 
któregoś z postów, nie poparte rze- 
czowemi argumentami, powzięto ją 
sposobem wieców agitacyjnych, któ 
re nic rozstrząsają sprawy, nie wni- 
ikaią w istotę rzeczy, nie ruziważają 
danych za i przeciw wnioskowi, 
iccz u drwal aj a rezolucje w najao- 
róoślejszych zagadnieniach. pod 
wpływem chwiiiov ych nastrojów. 
Od cała pailiftftfntarriCgo, szanują
cego swą godność, traktującego 
sprawy pulbliczue poważnie i roz
tropnie, możnaby żądać więcej roz
wagi i statku, niż od przygodnego 
zebrania wiecowmków, którzy na 
poczekaniu decydują i rozstrzygają 
najtrudniejsze nawet zagadmenia.

Czy Ministerstwo Zdrowia P. 
jest w Polsce potrzebnern lub na
w et komecznem, o tern rólżne mo
cą być zdania. Aie to cliyiba nie 
ulega wątpliwości, że w tej sprawne, 
wielce ważnej dla administracji sa
nitarnej i dla postępu sanitarnego, 
pierwszy głos należy się' rzeczo
znawcom, zatem Instytucjom zawo
dów smi i naukowymi lekarskim, a 
więc Akademii lekarskiej, W ydzia
łom. lekarskim Uniwersytetów, Pań
stwowej Padzie Zdrowia, Izbom i | 
Towarzystw om lekarskim, wrwsz- 
Cie, nie na ostabniam miejscu, w y- 
'hitnym administracyjnym urzędni
kom sanitarnym, którzy z wieiolef- 
niego doświadczenia znaią najlepiej 
wymogi spTężyistej i pożytecznej dla 
kraju służby sanitarnej. Dopliero po 

„  wysłuchaniu i rozważeniu zdania 
tych kół fachowych mciżnaby sobie 
zdać dokładnae sprawę, czy naczel
na Władza sanitarna w Pofcce w y 
maga zmian organizacyjnych i ja
kich? /»

Na razie stwierdzić można i na- 
, leży. żc w  ciągu sześcioletniej pra
cy pcfe&ie Ministerstwo Zdrowia 
Publicznego zaznaczyło się chhib- 
nic zarówno w  zakresie inicjatywy 
ustawodawczej, jak j w mozołnem 
organizowaniu służby zdrowia w  
w amokach najcięższych. Działal
ność Ministerstwa była pUnowa, o- 
gamiała najszersze horyzonty po- 
trzeto społecznych i narodowych, 
sięgała w daleką przyszłość naro- 

: du. Owocem jej jest przedewszyst- 
Juem gotowa już prawie budowa

rosyjskich organizacji mouarchisty- 
cznych", b. poseł do Dumy Mar
ków, oświadczył dzienni3varzo«n 
zsagr., że monarchiści rosyjscy zmie
nili .ntfcCnie swoją orientację.

Mankow zaznaczył, że pod kie
runkiem Francji ma być utworzona 
koalicja wojskowa dla pogromu Ro- 
sjj sowieckiej. Kierowoictwo woj
skowe tej akcji coeinue Polska. Do 

I akcja przystąpić mają nadto pań
stwa bałtyckie, Czechosłowacja, Ru
munia, Jugosławja i ewentualnie Li
twą. Naczehie dowodź1 v;o nad 
zrzeszone mi armiami w  j mień fon ych 
państw obejmie b. wielki książę ro- 
syjjski Mikołaj Mikołajewicz. L)o ak
cji zbrojnej przeciwko sowietom 
wciągnięteby zostały również reszt
ki armji WrangJa, oraz świeżo za
ciągnięci oohohiicy/' V' .

Przez okupację zagłębia R-uhry i 
przerwanie komunikacji pomiędzy

stwa sanitarnego, opartego na fun
damencie prawdziwie demokratycz
nych zasad, uwzględniającego w y
mogi życiowe najszerszych mas lu
dowych i znrierzaśącego do skrze
pienia podupadłej wskutek wojny 
tężyzny narodu.

Wśród wstrząs nie ń wojennych, 
kiedy wszystko się wokół rozpada
ło, Ministerstwo Zdrowia umiało 
zorganizować i: kresów twsdiodnich 
skuteczną obrpnę przeciw .rtwezji 
wielkich epidemii od Wschodu, któ
re straszliwie spustoszyły sąsiednia 
Boisz ewję. Jeszcze w  roku ubie
głym celowe zarządzenia Minister
stwa tego uchroniły nas od wtar
gnięcia do Polski epidemji cholery, 
która mogła zdziesiątkować ludność 
i która zagrażała a i nadal zagrażać 
będzie całej Europie. Za tę pracę u- 
zyskało też Mrtisłursjwo Zdrowia 
uznanie Europy dla Polski, jako 
dzielne: strażniczki przeciw nawaie 
pandemji od granic wschodnich.

Na arenie między lał udowej dzię
ki Ministerstwu Zdrowia Polska zoo 
była sobie w zakresie sanitarnym 
głos bardzo poważny. jak świadczą 
o teatr protokoły międzynarodowe
go Urzędu Hfejeny Pubfccznej i Li
gi Narodów.

Tylko we własnej Ojczyźnie Mb 
nisterstwo nie doczekało się uzosa- 
ou. Przeciwnie co pe-Wsca czas sly-

Niemcami patudraowemi i północne- 
mi, Francja będzie trzymała w sza
chu Niemcy. W  nagrodę za swą pou 
moc Polska otrzyma Prusy Wseh.
Pózatem utworzone- zasianą uleza- 
teżne republiki: Na-drenja, Sakso- 
i«a, Badłesiją ftp. Pożądań en i jest, 
aby do akcji przystąpiła taieże Ba
waria. Marków nadmienił, *e o trzy . 
mał już ua cele agitacyjne w tym 
względzie bardzo duże sumy pie
niężne.

W iadom e''—-pwyższa, podana w 
formie telegramu przez dz/imrki 
niemieckie, jest w szczegółach doty
czą wch Po'ski całkowicie z ipałca 
wyssana, choć wogule także trakto
wać ją trzeba huhUrystycziiie. — 
Wprost śmiesznem już jest prSfcpu- 
szczenie, atby arrrija poLsLa biorąc u- 
dzirtł w akcji przeciw sowietom, 
mogła stać pod dowództwem b. 
M^Scięg© księcia Mikołaja Mikołaje- 
wicza.

cliać w ‘ Sejmie okrzyk wiecowy: 
znieść Ministerstwo Zdrowia!

Znieść? Ale dlaczego? Czy ne 
są tu czynne podszepry starego, 
ząpleśnLlego biurokratyzmu austrja 
ckiega, pokutującego jeszcze w du
szach najbliższych doradców P. S. 
L.. a nie mogącego ścierpieć, by w 
dziedzinie spraw fsdww ych kie-

Przeciw zamierzoneim zniesie
niu Ministerstwa Zdrowia wniósł U- 
awersyte; warszawski energiczny 
protest na ręce Prezydenta Mini
strów.

Niezależnie od wystąpienia Uni
wersytetu warszawskiego rozpatry
wał tę sprawę w  dniu 15. kutego 
Wydział lekarski Uniwersytetu J. 
K. we (Lwowie i wysłał tek:'.ramp 
w  obronie Vwnjstersb” ! Zdrowia do 
Prezydenta Ministrów, Marszałka 
Sajmu. Marszałka Senatu.

Następnego dnia ri ferował tę 
rzecz na plenamem posiedzeniu 
lwowskiego Towarzystwa lekarskie

pra wmcy-biunokraci ?
ł rzecz dziwna, żc te pucUzeipty 

znajddją posłuch OffcliętnSiejszy w  
P. S. L., jakkorwiek właśnie inte
res .żywotny mas włościańskich 
wymaga, aby o spray ach zdrowot
ności publicznej decydowali facho
wi znawcy t ałby w tych sprawa -ii 
kierowoictwo i odpowiedzialność fa 
chowy di znawców b y łf ocajpośred- 
nfo, bo tylko u' ten sposóib cla sie 
osiągnąć największą sprężystość, 
służb\ sanitamoi, a gdy sie Mini 
sterst\Vo Zdrowia zredukue do zna
czenia Departamentu w irtnem. nie- 
fachowem Ministerstwie, zamrze 

. duch inicjatywy fachowej i cata ad 
mmrstracja sanitarna stanie się cię
żką i bezdiuszna z ogromna szkoda 
dla Państwa i .społeczeństwa.

Życie pstfrEnhaiw .
KONWfeNT SENJOROW. -  ROZ- 
P.* TR  V W  A *1E PISMA PREMJERA 

DO MARSZ. RAT \JA.
Przed otwarciem wczorajszego 

posiecLrmia Sejmu zwołał Marsza
łek Konwent senjorow, na którymi 
rozważano sprawę prowadzenia o- 
brad traó regulaminteni sejmowym. 
Poza tem uch ważono zw ol.ć w ;iaj- 

-iiliższym czasie Komisję konstytu
cyjną dla rozpatrzenia pisma Pre
zesa Ministrów gen. Sikorskiego, o- 
mawiającego stosunek Rządu do 
Sejmu. Projektowane przez niektóre 
stronnictwa, zmiany systemu prowa
dzenia prac sejimowyrh w  tym kie- 
1 uniku, aby wrócić do systemu Sej
mu Ustawodawczego, odrzucono. 
Pozatem p. Marszałek poruszył 
sprawę zwiększenia vsę>rawrK>sci

go Prez. Nowicki w obszernym wy. 
wodzie, w którym na podstawie o- 
trzyimanych infonmacy podniósł rriję 
dzy irnrerai, że zniesienie Minister
stwa Zdroiwią spowoduje Ligę „Na
rodów do przeniesienia boji nuędzy- 
nar. kouxfora saurit. z naszych kre- 
eów wschód'“ch na zachodnią gra
nicę Polski, wskutek czego ąoadme 
na Polskę nie tyhto kięsłca epide- 
mjri, ale taitż^ uciążliwe ui.ni<łmetrk 
w  komunika c£ z Zachoderr, i połą
czone 7 tern olbrzymie szkody eko-

I nomiczne, . Pi> dłjsżSizej .dyskmsjB ,ii 
cl walono jednomyślnie protest prz; 
dw  zamiarowy znksieifa Mflpofte.'- ,

wlasjjego, polskiego usiawodaw-

prac 'komisji.

N  obronie Ministerstwo Zdrowia.
Protest Uniwersytetu warszawskiego. — Protest Wydziału Le- ? 
karskiego Uniwersytetu lwowskiego. —  Protest i przestroga; 
towarzystwa Lekarskiego. — hieoblirzałne szkody dla społe
czeństwa i Państwa, a zwłaszcza dla Województw kresowych* 

wrazie wykonania uchwały Sejmu,
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i* iw *  Zdrowia i przeciw- pominięciu
;"w  tej sprawie opinią znawców ia- 
cfcowych i wy siarą) telegramy do 

.Prezydenta Ministrów, Marszałka 
Sejmu, Marszałka Senatu i do 

■wszystkich tostów miasta Lwowa.
W  chwili, gdy oddajemy do dru- 

,ku niniejsze sprawozdanie, obraduje 
■ Komisja, wyłoniona z lwowskiego 
Towarzystwa Lekarskiego, która w  
uzupełnieniu wystanych telegramów

J  W B i ? !  Z P F M
Czy ty lito Litwa kowieńska zechce je przestrzegać?

Paryż, (PAT.) Konferencja am
basadorów otrzymała depesze z 
Kłajpecy o ustąpiemu iządlu rewolu-
cygiego i przejęciu władzy przez 

ma opracować obszerniejszy memo- I now> ^  UZMliy ,praez SJJUS2ai_

^  Jak tedy widać z powyższych ^  Powstańcy rozpoczęli ewakua
faktów, akcta przybiera szersze roz
m ary i wstępuje na jedynie włatśoi- ‘ 'miast oaaziały sojusznicze.
wą drogę wypowiedzenia się czyn
ników fachowych, które podnoszą 
poważny głos przestrogi pod adre
sem Rządu i Sejmu.

Protesty najwyższych polskich 
uczelni i towarzystw lekarskich 
zwracają się nie tylko trzeciw znie- 
:sień'u Monstera twa Zdrowia, które 
uważają w  Poisce za niezbędne, ale 
także przeciw wiecowemu załatwia
niu najdonioślejszych zagadnień w 
Sejmie Polsk-m.

Sejni te?!, który posiada o wiele 
większy zastęp inteligencji, trż Sejm 
ustawodawczy minionego okresu, nie 
umiał niestety wznieść się na w yż
szy  pozi-om obradowania, lecz ule
ga równie łarwo chwUowym wpły
wom  oratorów, nieopatrznych, któ
rzy okazują rrietajoną odrazę do in- 
tepgencp, nauki i doświadczenia, 
właściwą agitatorom wiecowym.

Tak Ibyło przy uchwalaniu usta
wy o Trybunale Stanu, kiedy skre
ślono z projektu warunek ukończe
nia studiśów prawniczych dla ozłow- 
ków tegp Sadu. tal. było przy u- 
ęfiwatą$iu zniesienia Ministerstw d 
Zdrów ,a ' i  przy innych sposobno
ściach

Opinja publiczna musi czarwać 
nad tego rodzaju zboczeńami Sej
mu, podkreślać je i należycie oce
niać, jeżeli Państwo Polskie nie ma 
się stać nowoczesną Abderą naro
dów, lulb polską bolszewją, postę
pująca w  myśl hasła „dołot graano- 
fuyfe!“

cję terytorium, które zajęły natych-

WonfeŁenoja ambasadorów posta

nowiła przyznać Litwie zwierzchni
ctwo nad terytorium Kłajpedy, sta
wiając jedu>cześnic pewne warunki 
dotyczące ustanowienia autonomii i 
organiza-ir tranzytu morskiego i rze 
cznego, mając na względzie intere
sy obszarów zarówno polskich jak 

i litewskich, dla których Kłajpeda 
jest wyjściem na morze.

STANISŁAW DZIKOWSKI. 3)

Snobizm i postęp.
i i .

Drugiem zagadnieniem które w y 
suwu nai czoło Stefan Żeromski w 
swej ostatniej książce*), jest zagad
nienie fęizyka pilskiego.

Najświetniejszy dziś prozaik pol
ski, pilny badacz wszelkiego mate
riału z dziedziny język oz nas twa i 
artysta obdarzony subtelną wrażli
wością jest może naibartfczkj powo
łanym rzecznikiem tej tak niesły
chanie doniosłej sprawy.

Język poi.dci w  dzisiejszej swej 
postaci jest tworem dziwni" skażo
nym i wyjałowionym jednocześnie. 
Mówimy i r szemy właściwie po
spolitym, utarty m żargonem, pozba
wionym wszelkń go uroku świeżości, 
posługujemy sie porównanhmi zw ie
trzałe mi i wyświechtanemu. Ubó
stwa, oraz zabójcza jednos tajność 
wyrażeń przysłowiowych i przeno
śni. niesłychana ilość rozpanoszone' 
cudzozievnszczyzrry. która obsaadła 
nas, jak riczem niewytęińarK roba
ctwo, sprowadziło nieuchronny upa
dek gięfldego i boga tego języka Ko

-o-

Chce w ten sposób zapewnić sobie bezpieczeń
stwo cd Wschodu.

Bukareszt. (AW .) JPoditica’’ do- 
rtoci, że rząd rumuński zawarł o- 
statnio układ z Rosją, ha mocy któ
rego Rirrmmja, by żatbezpfeczyć so
bie pokój iz sowietami, odda im 
część Bessarabjf.

Sprawą tą zająć się ma najbliż
sza konferencja ministrów Małej En- 
tenty w  Bukareszcie.

Drugim ważnym punktem obra
dującej konferencji mą być rozbro
jenie Węgier.

Polska a Litwa.
Stanowisko Rządu w sprawie Kłaj
pedy. — Nasz© granice wschodnie.

Na posiedzeniu senackiej Komisji 
spraw zagr. udteiełał Minister spraw 
zagranicznych wyjaśnień co do obe
cnego stanu sprawy kłajpedEkiej i 
/ajmowatjki prze* PUslie przyzna
nej jej części pasą neutralnego. Mi
nister stwierdził, że stara się o to, 
-aby przy- rozstrzygnięciu sprawy 
klajpe dekiej, interesy polskie nie zo
stały rrzeoczone przez wiefkk mo 
-carstwa sprzymierzone i aby przez 
to nie zostały na szwank narażone 
interesy ogólnego pokcju, na -którym 
zależy zarówno Polsce, jak i mocar
stwom zachodnim.

Sen, Wysłouch podkreślił krzyw
dę, jakiej doznała Polska przez de-

cyzję Rady Ligi Narodów w  sipra wie 
.ograniczenia pasa. neutralnego, a na
stępnie konieczność ustalenia spra
wiedliwych i ostatecznych granrc
między Litwą a Polską.

Sen. Buzek podniósł konieczność 
załatwienia przez wielkie mocar
stwa sprzymierzone sprawy na
szych granic wschodnich.

Mirt* - -Skrzyński w <: opc wiedzą 
wyraził żdSanie,- z,e oo do sprawy pti-’ 
sa neutralnego, Komisja senacka bę
dzie mogła otrzymać odpowiednie
wyjaśnienia od delegata polskiego
przy Lidze Nar. p. Askenazego. któ
rego też postar c wjon-o zaprosić na 
jedno z najbliższych posiedzeń. — 
Pozatetii postawiła komisja na po
rządku dziennym tego posiedzenia 
sprawę Gdańska i pertraktacji pol- 
sko-niemieckicii.

Ze spraw- ruskich.
„O  wschodnie granice". — ..Uni

wersytet ukraiński we Lwowie".

Lwów, 17. liitfgo 
Niefortunna i (prowokująca mowa

p. LtKŚkkrwk.zii w  Sejmie, a dory- 
cząca praww-pańsłwowego stano
wiska Wschodniej Małopolski, dala 
sposobno ć „Hrotn. vVjstnykovri“ do 
„zasadniczego" omawiania tego pro
blemu w sposób dotychczas prakty
kowany, ani na jotę, me odbiegający 
od używanego stale w ^akresie tego 
tematu szablonu. Kończy teę ̂ trieoie- 
kawy airtykuił rówmez stereotypowe 
„caterum censeo“ o konieczności 
rozstrzygnięcia sprawy Wsch. Ma- 
łopofski zgodnie z „nuędząmarodo- 
wemi postano w ieniami i wola. ol
brzymiej większości kraju".

*
„Brom. Wistuyk" podaje komuni

kat streszczający wyniki arikiety w 
sprawie uniwersyteckiej, zainicjo
wane} przez „Senaty ukraińskich 
wyższych szkół we Lwowie, kultu- 

- ratno-oświatowe towarzystwa i 
Tw o ukraińskiej młodzieży". Prze
bieg narad miał być — wedle „lirom. 
Wśstnyka" — bardzo po-ważny, a 
wyniki tej ankiety streszczają sie 
v\ r.czohrcji ujęte; w  trzy punkty: 

P ierwszy punkt stwierdza, że 
„rozwój pcw atn ych ' wyższych 
sżkół zaszedł tak daleko, ze ujawnia 
'się nieodparta konieczność wyjścia 
z „pierwszego etapu tajnej pracy na 
szerszy szlak jawnej akcja przy 
rów-nocz, snem zgrupowaniu do tej 
akcii wszysikioh inteligentnych sił".

W  następnym puaictie jest mo
wa c  konieczności mąterińlriiego za- 
bezpiecTzenią prywatnych wyższych 
szkóf, które nre może spoczywać li 
tyJko na barkach ukraińskiej mło
dzieży i wreszcie <tet£*tni punkt, w y
rażający przekonanie, że „odpowie
dzieć wielkim wymogom prawidło
wego rozwoju i produktywnej dzia
łalności wyższych szkół we Lwo
wie, potrafi tylko sztersze osobne 
ctało, składające się z przedstawi
cieli całego społeczeństwa".

A. Ż.

chanowskiego, Górnickiego, Skargi 
i M'ókiewiczą.

Ze psucie mowy ojczystej jest nie-, 
wątpliwie pc zostałośaią czasów po- 
rożbiorowych. Podczas niewoli tru
dno było myśleć o jakiemś jednoli- 
tem działaniu w tym kierunku, w y
trwali badacze zdołali jedynie z tru
dem, a nawet i z osobistem niebez
pieczeństwem -gromadzić bezcenne 
materiały dła przyszłych pokoleń, — 
Tymczasem każda dzielnica two
rzyła na własną rękę całe zastępy 
błędów językowych i przeszczepiała, 
żywcem barbairyzmy wiedeńskie, 
berlińsflcie lub rosyjskie. Dość jest 
przeczytać ostatnią książkę prof. 
Kryńskiego, ora-' dawniejsze prace 
Kraisnowolskiego i Pas^enoc.f era.aby 
zdać sOMe sprawę, w  jak bezna- 
dziemem jesteśmy pogrążeni śmiet
nisku. Dość sięgnąć do któregoś ze 
starszych pisarzy polskich, aby zo
baczyć, żeśmy się z dziwną lekko
myślnością wyzbyli niezmtemego 
bogactwa wyra/Ow różnorodnych, 
wn-ikających nieraz i ł-ębako w  treść 
istotną. Pisarzy używających języka

**) Adam Antoni 'Kryński: Jak 
nie nalepy mówić i pisać po pcfsku. 
Wydanie jttbietrszowe stanniem u- 

l Patrz Nr. 37 i 38 „Osa. Lw.". I autora Warsaawa 1921, ,,

poprawnego możemy prawie że na 
pakach policzyć. Zupełna zresztą 
poprawność jest ptraiwie niemożliwa 
wobec wciąż jeszcze nieustalonych 
zasad abowjąaiyącyęh. W  ostatnich 
czasach tyle już wprowadzono ulep
szeń, zmian i -przeinaczeń niczem 
nieuzasadnionych, że zniechęcono 
nawet ludzi najleniszej woli. Niektóre 
błędy zyskały przytem prawo oby
watelstwa, a wiele usffowań godzi- 
wych dotznało pcw>zeclmej wzgar
dy. Tym czarem maszyny drukarskie 
wyrzucają codziennie- na rynek 
zwały książek, szerzących bezustan
nie zarazę złego języka.. Utartą nde- 
chiliyniość podt-zymu ją w  masach 
nlckróre dzienniki, napisy kineanato- 
graficzne, wszelkie wywieszki i ob
wieszczenia..

W  czaspch dzisiejszych wydaje 
się w Poisce o lbrzymie ilości tłuma
czeń. Wobec skąpych 'Przejawów 
twórczości rodzimej, tłumaczenia 
stały się głównym przedmiotem 
zbytu księgarskiego. I tu dzieją się 
potworności, z  których przeciętny' 
czytelnik nie zdaje sobie i nie może 
sobie nieraz zdawać sprawy. Ist
nieją firmy wydawnicze, które zu 
swoie niesłychane niedbalstwo po
winny być karane na równi z paska- 
gzauif i lichwiarżarai, Najznakoinil'

szych autorów europejskadi przyci
na, się lub dopełni, stosownie do 
chwilowego upodobania tłurnacza, 
lub interesu wydawcy. Najgłośniej
sze nazwidka pokrywaią nieraz naj
nędzniejszą robole przekładu.

Pracę, fctórefty się mógł pod
jąć jedynie jakiś doświadczony i1 
sumienny Msarz. powierza się czę
stokroć ntedorodkom htb pankwr., 
.które przed wojną jeździły do Pa
ryża". Pisarzy’ trkich, jak Knuł 
Hamsun, Tagore, Kipling, Pantappi- 
dan i GjeHemp przyswaąumy sofcie 
najczęściej z wtórnych prziek?ać.ów 
niemiackich, c-oetów wschodnich z 
teigioż samego źródte, lub z rosyj
skiego (np. „Noś parasol przy pogo- 
d łie" Remigiusza Kwiatkowslaego). 
Tłumaczenia- na tej wysokość jak 
Boya. jK-dlicza, Ka^prowncza Le
mańskiego, Rzymov skego i Staffa 
stały się poniekąd białymi krukam

Wszystkie tego rodzaju zćawiska 
zubożają i zniekształcają >ęrvu nasz 
niemal z każdym dniem.

Wystąpienie Żetc niskiego, który 
domaga się odrodzeni i Aogacenia 
języka polskiego, jest tedy poruosfi 
wyrazem nieodzownej konreczności.

(C, d, n,).
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Z Sejmu. i j i w a i  pasa leyfralieio aa u l e p i a .
O każdą wieś staczać musiano walkę z o dd zia 

łam i litewskimi.

Ó wydank posłów. — Ustawa o 
praktyce lekarskiej. — Regulamin 
obrad Sepnu. —  Wniosek w spra
wie gloryfikacji zbrodni Niewia
domskiego. —  Udział urzędników 
państw, w manifestacjach — O- 
śv iad:zenie przedstawiciela Ch-D. 
Prawica dąży do uspołtojenia umy
słów. — Uchwalenie nagłości wnio

sku.

Warszawa, 11. lutego.
Na wczoratszem pusiedzenki Sej 

mu po załatwieniu interpelacji for
malnej zawiadan*! Marszalek, że 
prokurator przy sadzie okręgowym 
w Warszawie zażądał zgody Sejmu 
na wdrożenie postępowania karne
go przeciw pos. Griinbaumowi za 
obrazę urzędującego przewodniczą- 
cego komisji wyborczej, oraz prze
ciw pos, Dymowskieum. Hskiemu i 
Wyrembowskiemu z art. ł?J. kod. 
kar. Po odesłaniu ustawy o prakty
ce lekarskiej w pierwszem czytaniu 
do Komisji zdrowia, przystąpiono do 
dyskusti nad regulaminem obrad
Sejmu, Referent pos. Seyda Zy- 
gnum-t stwierdza, że pro.iektow-any 
ićgulam!u odróżniają od regulaminu

nnu konstytucyjnego głównie trzy 
•cechy: Rozszerzenie kompetencji
Marszałka, zaostrzenie orzepisów 
dyscyplinarnych i potrącenie dl et 
poselskich za rp -obecność na posie
dzeniach kom.. Przystąpiono do roz
prawy szczegółowej, podczas któ
ro posłowie zgłosili szereg potpra- 
wek do poszczególnych artykułów 
regulaminu, pocz°m cały rego.lamin 
F>rzyjęto, a Marszałek oznajmił, że 
regulamin obowiązuje od dnia dzi- 

; sie.szego
Przystąpiono do dyskusji nad 

wn oskicm nagłym „Wyzwolenia" 
w sprawie gloryfikacji zbrodni, po
pełnionej na najwyższym dostojniku 
Rzpłtej.

Pos. Putek uzasadniając wniosek 
ujśwdadczyl. żc śrntorć Niewiadom
skiego, wywołana wyrokiem sądo- 
wyitt, stała sie źródłem withrzeń w 

; Rzpltej, kierowanych przez stroruii- 
< ctwa zasiadające na skrajnej prawi-
• rv Izby. Endecka rekwizycja (wrza 
\ wa na prawicy) słupka, do którego
• był .przywiązany straceniec, i desek 
: w  których był pochowany, była po
czątkiem manifestacji, ponawiają
cych się od togo czasu na całym 
obszarze Rzpltei. Ale musi nam za
leżeć na u-yjaśnieniu stosunku urzę- 
daiucOw państwowych do Państwa •

li zachowania się organów rządo- 
' wych wcfoec tych urzędników, któ
rzy w/ tych manifestacjach brali cał 
icem jawny udział. Chcemy w ie
dzieć, jakie jest w tym wypadku 
stanowisko Rządu, co on zarządził 

; wtsgJędetn tych urzędników, którzy 
w  tego rodzaju demonstracjach 'Po
litycznych biorą udział, a jitż zgro
zą i przerażenie musi każdego ogar
nąć, jeżeli do tych manifestacji nad
używa się kościołów.

Pos, Cbadńskł składa imieniem 
IcMhj ćh.-D. następujące oświad

czenie: Pragnąc przyczynić się do 
uspokojenia umysłów, nie będę 
wctKKSzał bliżej w  treść i motywy 
przemówienia wnioskodawcy, Rzecz 
■praez mego norraszoma należy w 
części do trybunału sumienia ludz
kiego < oby watelskiego, a w  części 

t o ie  idzie o zadiov. anae się funkojo- 
^MManszów piiblfeznych. do koinpt- 
; teadft właściwych organów wyko- 
HSBWCLych. Obcliody żałobne z oka- 

|2$ strac«3aa ~ £  > przj'

Warszawa, (PAT.) W  dalszym 
rozwoju akcji przejmowania pasa 
neutralnego na-aze oddziały stratży,. 
granśczucj zajęły pojiołuduiu wieś 
Leśkuny. Z naszej strony padł 1 sze
regowiec 36. baomi straży granicz
nej, kjlkai zaś zostało ran-nycłu Po 
stnomie litewskiej są zabici i ranni. 
W  dalszym ciągu oddziały nasze ' 
posunęły się pod Szełdszki i Kaljan, 
ci, gdzie zetknęły sięi z placówkami 
wojsk litewskich. Na odcinku tym 
osiągnięto północną granicę połud
niowego odcinka pasa neutralnego. 
W' rejonie Oran zajęto bez sprzeci
wu wszystkie wsi na po^idiyywym 
■brzegu rzeki Mereczonki. W ten 
sposób zajęto cały południowy od
cinek, przyznanego nam terenu pa
sa neutralnego wraz z całą Unia ko
lejową.

Obecnie oddziały nasze posuwa
ją -się dalej na odcinek środkowy 
ku łmji Saury. Przejmowanie odcin
ka Oikimskiego dobiega końca. W  
rozmaitych punktach obejmowanej

bierały nieraz niewłaściwe formy.
Jutieli Objawy te świadomie czy nie
świadomie miały elurakter pochwa 
łainta zamachu, to należy się prze
ciwstawić temu nietylko ze stano
wiska religijnego, ale także Obywa
telskiego i państwowego. Nie wolno 
jednak zaporrżsiać o tern, że repre
sje stosowane przy tej sposobności 
przez Rząd oraz stanowisko pewne- 

j go odłamu, opinii publicznej przy- 
J  czynią się też do podniecenia urny-- 

słów i rorztbudzema egzaltacji. Ze 
względu na interes Państwa dąży
my usilnie do uspokofenia umysłów 
po wypadkach grudniowych i wszy
stkich do współdziałania w tym kie- 
ru-nku nawołujemy. Żądamy jednak 
od czynników rządowych i innych, 
aby już nie jątrzyły rany. Komisja 
prawnicza będzie mogła rozpatrzyć 
wniosek. Z naszej strony nie widzi
my powodu do uchwalenia jego na
głości, ponieważ ze stanowiska pra
wnego ire wytrzymuje on krytyki, 
a demonstracyjna uchwała nie by
łaby środkiem kojącym, lecz w y
wołałaby niebezpieczeństwa nie le- 
rżące w interesie ani Sejmu, ani Pań
stwa’’.

Nagłość wniosku przyjęto 156 
głosami przeciw 141, a wniosek o- 
desłano do Komisji administracyjnej.

Następne posiedzenie we wto
rek d. 27. bm. popołudniu.

Ha marginesie pogłosek 
kuluarów sejmowych.

„Chwila" i „Naprzód" o projekcie 

rządu „centro-prawego".

Lwów, 17. lutego.

Wczorajszy przebieg posiedzenia 
sejmowego stał się ząów źródłem 
do kenty nuowania pogłosek o doko- 
nyWLsjącem się jakoby przegrupo
waniu sił sęjtnowych na rzecz kon
cepcji rządu ceiitro-pruwicowego. 
Sprawie tej poświęca dzisiejsza 
„Chwila" sjonistyczna szereg uwag. 
pfcząc: „Szkoda wielka, że na dzi
siejszym posiedzeń u Sejmu nie było 
0 W , Mik, Sikorskiego. Może tego

strefy drobne utarczki i strzdarrna. 
Stan dróg i mostów dobry.

Władze kolejowe zaljęły się ener
gicznie naprawą linji kolejowych 
usZKodzonych w kilku miejscach. 
Ludłjość miejscowa wita władze na
sze .i oddziały z niekłamaną rado- 
śdią.

Litwini dotychczas nie przystą
pili do objęcia przyznanej hu części 
pasa neutralnego.

Warszawa. (AW .) Prezydent w i
leńskiej dyrckćjf! kolejowej Latnds- 
berg w rozmowie z koresponrieo- 
teni „OazetN Poranoeif udzielił 
szczegółów o uszkodzeniu przez Li
twinów linji kolejowej W '.kio-Gro
dno, przyczem za znaczył, że w  pią
tek rano wysłano kolumny robotni
cze dla naprawy linji, jak .również 
ruchome warstaty mostowe. Praca 
będzie prowadzona na 3 zmiany 
przez całą dobę. Dla oświetlenia 
toru wprowadzono ruchome elek
trownie. Tor będzie w przeciągu 
kilku tygodni odrestaurowany.

t żałować przedewszystki e tn sam p. 
Sikorski, gdyż w  czasie omawiania 
wniosku nagiego w  sprawie glory
fikacji zbrodni Niewiadomskiego 
miałby możność poczynić pewne 
spostrzeżenia, które zorientowałyby 
go bardziej w  sytuacji parlamentar
nej, an żeli listy p. Witosa, wypie
rające się rokowań z Chjeną.

Owe .„'/postrzeżenia*' wedle 
„Chwili" odnoszą się do braku p. 
Witosa w  czasie całei debaty nad 
wnioskiem, oraz do pewnego ocią
gania się posła ,Kierrłika j znacznej 
części klubu' P. S. L. przy gloso
waniu nad wnioskiem. Wskazując 
następnie na stosunek głosów, któ
re 'jadły za wnioskiem w liczbie 156 
przeciw 141 gkjsom, zaznacza 
„Chwfa", że w  owej 'iczib.e 156 
głosów „mogło być conajwyżej kil
ku Piastowców reszta zaś — „jak 
oczekiwała tego prawica —  ocjpły- 
nęła do bufetu". Ten przebieg glo
sowania, jak pisze dalej „Chwila*1 
oznacza, „że rokowania między p. 
Korfantym, a p. Witosem zaszły tak 
daleko, ifł tnenerzy Piastów có w 
pragnęliby rzucić zasłonę na w y
padki ubiegłe, aby nie.mąciły współ

Ministra Skrzyńskiego była mową 
„dyplomatyczną", mową polityka, 
który chce wykazać, że ma kwali
fikacje na Ministra, że można z .nim 
wejść w porozumienie co do utwo
rzenia koalicji. P. Korfanty jest o- 
strożny: raz się sparzył, gdy cbcul 
do władzy iść przebojem, teraz

Warszawa. (AW .) Dzienniki do
noszą. że na zasadzie porozumienia 
się z cukrownikami.. Ministerstwo 
skarbu otrzyma l,3»0.000 funtów 
sterlingów za wywieziony w kanu 
panj ze^iforoczpej aikier. Stat/oiwi

sebie poprawić reputację i okazać 
się „saionfahig**.

„Do kog'ćiż mógłby się p. K or-, 
faiJty zwrócić — riągnie dalej w y
wód „Naprzód1** — jak nie do p. W i
tasa, którego — iak .i>owszeohrrie 
mówrą — rozpierają żądze wła
dzy „u P. W'/tos fest jeszcze b. akty
wny; nie chce reprezentować — 
wyobraźmy sobie p. Witosa w Bel
wederze! — a chce rządzić, chce 
nrieć władzę, ponieważ ma tyle rąk 
do wypełnienia, tyle lud. h czekają
cy cii nagrody za to. co zrobili, a. 
jeszcze więcej za to. czego nie zso- 
bEli... Dobraliby się wiec pp. Kar- 
faurtyr i Witos. A może już się do- 
łrrafi?"

Nie wdajemy się w ocenę przy
toczonych głosów i jcfi ironrzującej 
strony, przytaczamy je tylko jako 
diaraktery s.ty cz ne odzwierciedlenie
flulituacth prądów i nc strój ów w na- 
szem, ciągle niestety nie skwstałi- 
zowaryini jeszcze, żyću p«r:arnen- 
ta-rnem.

---- ( j~ —

Dług przedwojenny 
Ausłro-Węgier.

Prezes Iwowśkiei Izby skarbo
wej komunikuje, że Międzynarodo
wa Komisja odszkodowań przedłu
żyła do końca lutego i923 termin do 
wnoszenia protestów przeciw zare
jestrowaniu i ostemplowaniu przez 
władze austriackie tytułów, nieza
bezpieczonego długu przedwojenne
go Auotrji i Wegier (rent), należą
cych do obywateli i insti7Tucji pol
ski oh. a zatrzymanych, względnie 
zdeponowanych na terytorium Re- 
pubrki austrjadóej. ProtcsrS', połą
czone już z rekurami przeciw e- 
wenttraJnei odmowie żądaniu skaso- 
v 'aotia stempla austriackiego, należy 
wnosić na fętW pocetetwa polskiego 
w Wiedtniiu, 111. Rennweg I. Bhż- 
szych informacji co do formy i w y
mogów takich protestów, względnie 
rolotirsów można zasięgtiąó^y iwow- 
skiej Izbie skarbon ej i Wjxłzjctłacł* 
Rad powiatowy cli.

- o -  «t

Hcmnifiiiacia z G. Świrem.
Częściowe zniesienie /ąjraniczeii w ko
munikacji towarowej na i przez Górny 

$ląsk.
ITelefonem od naszezo kore<pondecta).

Katowice, 15. lutego.
Zakaz przyjmowania na stacjach ot>- 

skiich kolei państw, nstadunkn orzesy-

sku. wapna dla Chorzowa i i.bzewt> ce. 
hiiozowego dla papierni — Natomiasc 
inne przesyłki dla* Górnego feaska :«t> 
orze-/ ’G Alask v.olrvo przęi.noa-aó tyl
ko w ograniczonej ilości. jeQy;iic za :iA‘- 
zwoleuiem koApeienatcl dla stacji na
dania dyzekcii kolejowe. v uwitiocznrfc 
neen na ęi tjstaeb łirjew-jz..'-
wyich.

to 6,000.000 d od arów.
Suma ta j^większy zapas wa

lutowy w P. K. K. P„ jwzwialając 
zaspokoić zniiotrzebowąstia wałHtc- 
we ze strony przemysłu ; g a ików.

życia wyłaniającej się nowej więk
szości".

Rozważaniom na ten temat po
święca krakowski „Naprzód" arty-

!kuł pt. „W itos i Korfanty". Czyta
m y tam między hmemi: „Moiwa p. 
Korfantego w- dyskusji nad e.cposc

lett na i przez Oćrr.y Siąsk zosrat zu-.t:. 
siony.

W miejsce tego wydano zarządzenie, 
wedle którego bez wszelkiego ug.aei- 
czenia dozwolonym :cst prze w óz prze. 
syfek wojskowyeli. koiek>w-y\:,Li. żywe
go. aprowizacji i pasz\- ula bydła i.;t 
Górny Sląsic oraz w ruchu przeettod. 
nim przez Górny fśiąsk. tudzież stempŁ 
górniczych dla kopalń na Górnym SU-

więc poczyna sobie ostrożnie, aby

6 i l jon iiw  H a ró w  a t ra p a  Mm n c e i r .



„GAZETA LWOW SKA* z <łuia 18. b teg o  1923.

Minst&r siiarbu
zanim  wyda zarządzenia w spranie po- 

♦ prawy finansów.
W  telegramie Prezydju.ni Mmi- nk> już zw a lan a  została konferencja 

na 17. lutego.

Z  l E \ T R U  w i e l k i e g oKronika.
— o-----

W ys‘a w a w 4 5 0  rocznicę.
i Korzystając ze zbiorów Ossolineum, 
Lubomirskich. Pawlikowskich i Bawo. 
..rawskich, jak o też z uprzejmości księ
stwa A. Lubomirskicli. p. Dr. Czoło w - 

: skiego i p. Olexińskicgo. którzy uży
czyli łaskawie swoich obrazów, rycin i 
medali, otwiera Zarząd Muzeum kn. Ks. 
Lubomirskich w  niedziele dn. 18. b. m. 
o godz. 11 prz^poŁ  wystawę ku ucz
czeniu 450-tej rocznicy urodzin Mikoła
ja Kopernika.

W ystawa obejmuje najstarsze wyda- 
inla dzieła Kopernika: „De revolutiom- 
hns orbium ooelcstŁum", podobizny au
tografów jego, portret wielkiego pol
skiego uczonego pędzla Marca Basai- 
ti‘ego, ze zbiorów prywatnych księ
stwa A. Lubomirskich, jakoteż cały sze
reg sztychów i rycm.

Niedziela, 18. lutego. Rz.-kat.: W stei
na. —  Or.-kat.; Syrop. —  Słowiańsikl: 
Wielosława.

Poniedziałek, 19. lutego. Rz.-kat.: Kon 
rada. —  Or.-kat.: Wukoła. —  Słowiań
ski: Czcislawa bł.

Miljonówka
W  cfzisiefczcm cktgnicniu m iljo- 

■ nówki w ylosowadio nr. 0-513.280.

' Pr/.eks.vdcenic gospodarki kolejo
wej. lak donoszą z W arszawy. Min. 
kolei zajęte jest pracami okoto prze
kształcenia gospodarki koleiowej w ten 
sposób, by uwolnić P K. P. od świad
czeń na rzecz innych resortów, zwła- 

. szcza wojska i poczty, i w ten sposób 
' zapobiedz deficytowi kolei.

- -  61.000 bezrobotnych. Min. Darow- 
,ski obliczył, żc liczba bezrobotnych w 
Polsce, bez G. Śląska. wynosi 61.000. 
Liczba ta zmniejszy się znacznie wo
bec zapotrzebowania robotników budo
wlanych i metalurgicznych do Franci!. ‘

<—  Memorjał P. P. S. „Robotnik" do
nosi. że posłowie Barlicki i Żuławski 
konferowali z gen. Sikorskim w  spra

n i e  stosunku władz admin. w Małopol- 
sce Wsch. do ruchu zawodowego. Me
moriał wręczony gen. Sikorskiemu 
stwierdza, że władze administracyjne 
odrzucała przedkładane im statuty 
związków już zatwierdzonych przez 
Ministerstwo pracy z żądaniem wpro
wadzenia w  nich zmian niezgodnych ze 
statutem centrali.

—  W yęleczka kupców łotewskich. 2  
‘początkiem mjfcca przyjeżdża do Polski 
wycieczka łotewskich kupców i prze
mysłowców. w której wezmą udział 

.najpoważniejsi przedstawiciele łotew- 
’ Skiego kupieciwą i przemysłu.

—  Elew i szkół' w ojskow ych a koleje. 
Minister spraw wojsk, wydał zarządze
nie. według którego wychówajnkor.v5e 
wojskowi szkół oficerskich i podoficer

skich oraz uczniowie korpusów kade
tów. podróżujący kolejami za biletami 
kredytowanymi lub ulgowymi, mogą 
korzystać z przejazdów jedynie pocią
gami III. kl.

—  P roces Smaragda. Z W arszaw y te 
lefonuja: Proces przeciw mordercy śp. 
metropolity Jerzego rozpocznie się w 
poniedziałek, jakkolwiek jeszcze Me 
zdecydowano, czy morderca stanąć ma

, przed sądem doraźnym czy sądem zwy  
kłym.

—  Zgon gen. Castellac. Z W arszaw y  
telefonują: Wczoraj zmarł w W arsza
wie w 67 roku życia generał brygady  
śp. Edward Castellac.

—  Zjazd M iędzynarodow y fi is to ry . 
ków. W  dniach od 8 do 15. kwietnia 
odbędzie się w  Brukseli pod protekto
ratem króla t belgijskiego V. Międzyna
rodowy Kongres historyków. W  kon
gresie tym wezmą udział przedstawi, 
ciele wszystkich narodów. Dotychcza
sowe kongresy odbyły się w  Paryżu, 
Rzymie, Berlinie i Londynie. Polscy hi
storycy wprawdzie uczestniczyli w tych 
zjazdach, tym razem jednak będą już 
mieli sposobność równorzędnego wy
stąpienia na tem międzynarodowem 
forum.

—  Ośwlatowo-kulturalna praca na 
Wschodnich Kresach. W  Dubnle pow
stała Spółdzielnia nauczycielstwa szkół 
powszechnych powiatu dubień skiego.

sterstwa sikarhu, doręczonym lwow
skiej labie handl-przem., Minister
stwo oświadcza, że pogłoski o za
rządzeniach Ministerstwa są nieuza
sadnione i niesprawdzone.

Ministerstwo skarbu me wpro
wadził żanłnych zarządzeń beż w y 
słuchania oipinji fachowych kół g o 
spodarczych; w  tym celu poprzed-

W  Kowlu otwarto uroczyście Towarzy 
stw© miłośników śpiewu „Lutnia". O 
znaczeniu takiej placówki dla Wschod
nich kresów pisać obszerniej rzecz 
zbyteczna. Na stacji koleiowej Ki w erce 
zawiązano Kółko miłośników sceny. 
Działalność jego bardzo ożywiona, na
leży doń już 130 członków. Dzieci 
miejscowej szkoły powszechnej odegra
ły na dochód bndowy kaplicy rz. kat. 
„Jasełka" Szalajowej, uzyskując z u- 
datnego przedstawienia 130.000 mk.

—  Brak miejsca na Politechnice łwow  
sklej. Otrzymujemy następujący komu
nikat: Pomimo zaprowadzenia od dwóch 
lat „numerus clausus" na przepełnio
nym Wydziale mechanicznym Politech
niki iwowskiei. okazało się w  bieżąc vm 
letniem półroczu roku akad. 1922/23, 
że niepodobna pomieścić zapisanych 
studentów w kreślarniach i pracow
niach. O ile przeto w  ciągu bieżącego 
półrocza nie uzyska Politechnika ca
łego budynku Zakładu karnego dla ko
biet Im. Marji Magdaleny dla rozsze
rzenia swych pomieszczeń wstrzyma 
się w myśl uchwały Rady Wydziału me 
chanicznego wpisy nowych studentów 
na I. rok studiów w przyszłym roku 
akad. F923/24, względnie w razie obję
cia tyHro części wymienionego budyn
ku. ograniczy się do 50-du liczbę stu
dentów. mogących być przyjętymi na
I. rok tego wydziału.

(it) Mianowania. Minister kolei żela
znych zamianował w Krajowem Biurze
kolejowem we Lwowie we Lwowie
radcę rachunkowego Jana Nędzowskie-
eo. starszym radcą rachunkowym w
VII. stonniu służbowym, a ojicianta 
kanceL Rafała Wołoszamskfago nfficia- 
łem kancel. w X. stopniu służbowym  
urzędników państwowych.

—  Ministerstwo w. r. J o. p. zamiano
wało Józefa Kowalskiego, prefekta in
ternatu w państwowej średniej szkole 
rolniczej w Czernichowie, nauczycie
lem etatowym przedmiotów przyrodni
czych w  państwowej szkole rolniczej w  
Czernichowie.

—  Ruch służbowy. Prezydent Rzpltej 
mianował Feliksa Jaroszyńskiego dy
rektorem Państwowego Instytutu Nau
kowego Gospodarstwa Wiejskiego w 
Puławach, na okres 1923 r.

(u) Uważać ■ na szyby w  wagonach 
kolejowych. W obec podrożenia szkła 
podwyższony został znacznie cennik 
odszkodowań za rozbite szyby w  wa
gonach kolejowych. Obecnie pobiera się 
za rozbitą szybę, wprawioną w żela
znych ramach 22.000 mk., za szybę 
normalną bez względu na , wielkość 
10.000 mk., zaś za rozbicie klosza od 
lampy 6.000 mk. A więc... uważać!

—  Cena cukru w  W arszaw ie. Jak te
lefonują, w Warszawie ustalono cenę 
cukru kryształowego na 3800 mk. za 
kilogram.

—  (h) Z sądu doraźnego. Trybunał o- 
głosił wczoraj po godz. 3 po poł. w y 
rok. skazujący Marcina Cichego z uwa
gi na jego niepełnoletniość na 15 lat 
ciężkiego więzienia. Zasądzony wyrok 
przyjął spokojnie.

—  (h) M orderstwo rabunkowe na o- 
sobie reemigranta. Onegdaj znaleziono 
w Podleniu pow. Pszczyna na G. Ślą
sku obrabowane zwłoki mężczyzny, z 
raną na czaszce. Identyczności zamor
dowanego nie zdołano stwierdzić, usta
lono jedynie, że był to reemigrant z A - 
meryki, którego zamordowano w  ce
lach rabunkowych.

—  (h ) W łamanie do kuratorjum szkół 
nego. Dzisiejszej nocy nieznani spraw
cy włamali się do jednego z biur kura-

★

Warszawa. (A .W .)' Na rozpoczynają
ce się dziś narady gospodarcze Mini
sterstwa skarbu, Minister Grabski za 

prosił przedstawicieli banków i organi 
zacjl finansowych ze wszystkich dziel
nic, jakoteż dyrektorów niektórych in
stytucji drobnego kredytu.

torjum szkolnego przy ul. Karmelickiej 
4, Wyrządzonej szkody na razie nie 
stwierdzono.

—  (h) W iamanle do domu oficerskie
go. Ubiegłej nocy dokonano włamania 
do domu* zdemobilizowanych oficerów 
przy ul. Janowskiej 63. gdzie popełnio
no większą kradzież. Szkody nie-zdoła
no dotąd ustalić. Dochodzenia w toku.

—  (h) Systematyczne kradzieże w  
„U aiocio". Dyrektor fabryki „Gaiota“ 
doniósł policji, że od dłuższego czasu 
giną mit z magazynów rozmaite mate
riały. a szkoda wynosi już 700.000 mk. 
W y  w. poi. aiesztowat jako podejrza
nych kilku robotników.

—  Kradzież strychowa. Na szkodę 
Kazimiery Grossowej przy ul. Domsa 4, 
skradziono wczoraj że strychu rzeczy 
wartości 2 mili.

—  (h) Obława nocna. Ubiegłej nocy 
oddział lotny V. kom. P. P. przeprowa
dził rewizję po 'rozmaitych sj>elunkach 
lwowskich. Owocem tej rewizji było  
ujęcie kilknnastu sutenerów. Oprócz 
tego ujęto kilkanaście kobiet bez o- 
kreślonego zawodu.

—  (h) Cenna zguba. Julja Ma-dweso- 
wa, zam. przy ul. Zygmuntowskiej 14 
w przechodzie z rynku do pasażu Mi- 
kolascha. zgubiła złoty damski zegarek,; 
wysadzany brylancikami wart. 2 mili. j

—  „Podwieczorek*4 w salach Hotelu 
Krakowskiego odbędzie sie w  niedzielę 
dnia 18. bm. na cel budowy kaplicy 
na cmentarzu „Obrońców Lw ow a". 
Program urozmaicony. Wstęp 1000 mk,

Eksplozja w Borysławiu,
Szyb i budynki sas*ednle zniszczone. —  

Ofiar w  ludziach niema.

Z Borysławia donoszą; W  czwartek 
o północy. w  kopalni „Wit** nastąpił wy
buch nltrożelatyny. przygotowanej do 
torpedowania szybu. 100 kg. tego ma
teriału wybuchło z nieznanej przyczy
ny. Szyb i okoliczne budynki zniszczo
ne. W  promieniu pół kim. wyleciały 
wszystkie szyby. Szkodę szacują na 
200 milionów. Strat w  ludziach n iebyło . 
Wiertacz, który jaodczas wybuchu o- 
becny był w  szybie, wyrzucony wybu
chem na 5 metrów w  górę, doznał sil
nych kontuzji.

Kopalnia „W it" należy do tow. „Pol
ski Przem. Naftowy" i „Polska Nafta".

Krwawe porachunki
(h) Przed kilku dniami w Cieszaninie 

małym w  powiecie jarosławskim od
bywało się wesele, na którcm paro
bek Ignacy Kulikowski pobił swego 
towarzysza Rusinka.

Rusinek postanowił się zemścić i w 
tym celu zebrał onegdaj 7 towarzyszy, 
którzy uzbrojeni w karabin i cepy wy
ruszyli pomścić Rusinka. Między fol
warkiem Ożgowem a przysiółkiem 
Maskowa spotkali towarzysze Rusinka 
Kulikowskiego z bratem, oraz braci Mni 
chów i Ant. Koniecznego W ywiązała  
sie .walka, w  którei Ignacy Kulikowski 
został tak ciężko pobity, iż w 3 godzi
ny później zmarł. W  walce tej użyto 
też broni palnej, albowiem przed wal- 
nem starciem towarzysze Rusinka od
dali 6 strzałów karabinowych Prócz 
Kulikowskiego został ciężko pobity St. 
Mnich.

Rusinka wraz z towarzyszami aresz
towano i odstawiono do sądu \V Jaro
sławiu.

„Gwiazda**, sztuka w 3 aktach Herma
na Babra.

Jeszcze jedna sztuka poświęcona roz
patrywaniu stosunku aktora do życia. 
Jeszcze jedna próba zbliżenia świata 
teatralnego do ludzi, stojących poza 
obrębem teatru; jeszcze jedna walka i 
Jedna jeszcze klęska aktora. Fal ale ość 
polega na tem, że ziszczenia lojeu o 
szczęściu szuka on poza granicami któ
rych przekroczenie jest nietylko ryzy
kowne, lecz prawie zawsze (a w lite
raturze zawsze) sprowadzić musi kata
strofę. Przyczyna zaś tej fatalności 
tkwj w psychice aktora, tak .odrębnej, 
tak trudno przystosowującej się do ży
cia warstw innych.

Więc też i Lena Ladfoger — jak tvlc 
jej poprzedniczek —  nadaremnie choć 
śmiało rzuca się w walkę o szczęście. 
Gdybyż nie upatrzyła go sobie w po
staci małego, ale bardzo jeszcze naiw
nego Leopolda Wisingera! Ten zaś tyle 
tylko ma z teatrem wspólnego, że na
pisał sztukę, którą publiczność — wy
gwizdała. Zresztą, iak sam powiodą, 
wyrósł w  atmosferze „fiHsterskwi". 
wśród Indzi „porządnych" i tęskni do 
Silnych emocji. Przytem nie umie ko
chać się „jak starszy pan" - -  tylko 
raczei iak student. 1 te właśnie cochv 
charakterystyczne Wisingera mszom 
się bez litości na „nim" i na ..niei“. 
Dochodzi w końcu do tego. że Lena. 
ucząc się roli. płacze prawdziwemi 
łzami, gdy przychodzi jej wyrzec sło
wo: ..opuszczona".

W  tem miejscu kurtyną spada —  a ci. 
którzy zapełnili teatr zmierzała ku 
wyjściu. Z jakiem uczuciem? Przerle- 
wszystkiem z uczuciem znudzenia. W y 
słuchali rzeczy dobrze znanej — a to, 
co mogło było zająć. a więc: pewne
szczegóły, pewne momenty, wreszcie 
sposób przeprowadzenia akcji. to 
wszystko było. wprawdzie z maestrią 
godna Bahra wycezelowane, ktak typir- 
wo niemieckie, ściślej mówiąc wiedeń
skie. że już z natury rzeczy mato bu
dziło zainteresowania u naszej publicz
ności, a często wywoływało niesmak 
(n. p. cała pierwsza połowa aktu 3).

Są w „Gwieżdzie" Bahra dwie role 
popisowe (Lena Lndinger i Leopold 
Wisinger). Szczególnie efektowna jest 
postać Leny La-dinger, aktorki, ulubie
nicy publiczności „Gwiazdy". Artyst
ka, kreująca ją, ma sposobność do uja
wnienia szerokie) skali talentu; może 
oczarować przerzucając sie z nastroju 
w nastrój i może olśnić cieniowaniem 
głosu, ruchami i przepychem toalet.

Te rolę oddano p. Czarnowskiej. I po
stąpiono słusznie. W  kreowaniu postaci, 
zbliżonych typem do Leny Ladinger. In
tuicja p. Czarnowskiej Jest nieomylna i 
bez wysiłku pokonuje przeszkody. To 
też Lena była dobrze pomyślaną i prze. 
prowadzoną całością. Zaś o takie stroje 
w jakich ukazała się p. Czarnowska, 
nie każda z artysteK mogłaby się po
kusić.

Udział w duecie z Leną przypadł Fe
lińskiemu. Na ogół wywiązał się uta
lentowany ten artysta dobrze ze swsgc 
zadania. W  momentach jednak, o sil- 
niejszem napięciu dranratycznem raziła 
sztuczność ruchów, wynikająca z nie
dostatecznego jeszcze ich opanowania.

Poza Lena i Leopoldem, na tle całe
go szeregu figur epizodycznych, wysu
nęli się na plan pierwszy dzięki swojej 
umiarkowanej i trafnej grze pp. Ksti- 
nowski. Lochman, Bystrzyński i Ry- 
gier.

Reżyserem, który nie szczędził trudu 
i pracy, by „Gwiazda" ukazała Sie w  
możliwie pełnym blasku, bvł Rasiński.

W  urządzeniu sceny ujawniła sie sta
ranność. s t  n.

—o—

Z  M U Z Y K I .
(Koncert Romany Elektorów icz- W itesz- 

c za k ow e j)

Wybitnie uzdolniona młoda pianistka, 
abiturjentka z klasy. proi. Marii Sołty
sowej, p. Romana EleJctorowicz-Wi- 
teszczakowa wykonała we czwartek 
15. b. m. wobec licznego audytorium 
program złożony z dzieł Bacha, Chopi
na • i Schumanna i odniosła sukces po
kaźny i zasłużony. Technika koncer- 
tantki jest doskonale wyszkolona i po
zwala jej na opanowanie utworów u po 
czątkującej pianistki często zadziwiają.

5 cc. Słowa te nie odnoszą się .w, całości



„G AZETA  L W O W S K A '' z  łłnia 18. lutego 1923.

k)a interpretacj? schcrzat Chopina op. 
39, przerastającego, nieraz nawet siły 
wirtuozów już rutynowanych, lecz da
dzą się sumiennie zastosować do stylo
wego a zarazem brawurowego wyko
nania fantazji i fugi I. S. Bacha, do 
popisowo odegranej di ugiej części
H-uoI sonaty Chopma i do wielu in
nych odegranych z rozmachem już pia- 
nistowskiin utworów z onegdajszcgo 
programu. Tu i ówdzie wpłynęła nie* 
oałączna od pierwszego występu , tre
ma" cokolwiek niekorzystnie na nieo
mylność jakiejś frazy lub jakiegoś pa
sażu; są to drobne usterki, do których 
nie wypada przywiązywać znaczenia 
wobec tych licznych „plusów", które 
wnosi na estrado p. Elektorowicz-Wi- 
teszezakowa dzięki swemu talentowi i 
studiom przebytym pod kierownictwem 
swej znakomitej nauczycielki p. Sołty
sowej. Rezultaty tej szkoły ujawniały się 
w sposób bardzo dodatni nic tytko w 
grze technicznie popisowej, lecz rów
nież tani. gdzie nadarzała się sposob
ność do wykazania głębszego zrozu
mienia interpretowanych dzieł, jak rP. 
w »bardzo pięknie odegranym nokturnie 
Chmtnn op. 37.

Publiczność nie szczędziła koncer- 
fnntce serdecznych oklasków, zachęca
jących do dalszej pracy nad rozwo'em  
tego ti.icntu tak wiele zapowiadające
go w  przyszłości i wywołała artystkę 
cl fi sne“ po skończonej produkcji kilka
krotnie na estradę.

Fr. Ncuhauser.

I  fęatrófa Gwow$!«!«li
Początek przedstawień o g. 7. wiesz.

Repertuar Teatru W ielkiego.
Sobota o godz. 3 „Warszawianka" i 

„Wesele w Oicowie“ .
Sobota o godz. 7 „Gwiazda". 
Niedziela o godz. 3 „To co najważ

niejsze".
Niedziela o godz. 7 ..Lohengrin“. 
Poniedziałek „Coppelia".

Repertuar Teatru JUałego (Gródecka).
Sobota „Zabawa w miłość".
Niedziela o godz. 3.30 „Sublokator- 

ka“.
Niedziela o godz. 7 „Zabawa w  mi

łość".
Poniedziałek „Zabawa w  miłość". 

Repertuar Teatru Nowości.
Sobota ,.Za dawnycłi dobrych cza- 

sów“.
Niedziela o godż. 3.30 ..Japonka .

; fjedz ida  o godz. 7 „Za dawnych 
dobrych czasów".

Pontedziałck „Za dawnych dobrych 
czasów".

; —  W ieczór liryki Edwina Jędrkiewi-
cza odbędzie się staraniem Zaw. fw. 
Literatów Pol. d. 21. bm. o godz. 8 w  
sali Kasyna i Koła lit art. Słowo wstęp 
ne wypowie autor. Recytacje; pp. E. 
Zyłeciri art. dram. i St. Bałtabanowa u- 
czenica szkoły dram. krączkowskiugo. 
Biiety wcześniej do nabycia w księ
garni Naukowej.

—  Enoch Arden posiada wszechświa
towa sławę, iako najwybitniejsze dzieło 
Alfreda Tennysona. „poety laureata" z 
epoki królowej Wiktorii. Poentat ten 
łączy w sobie rozmaite warunki tej je
dynej popularności: bogactwo wzru
szającej treści (osnutej na tle legendy 
rybackiej), mistrzowski rysunek sy
tuacji. a iprzedews-zystkiem; klasyczną 
doskonałość opo władania i szlachetną 
prostotę stylu. Całą potęgę muzycznych 
i plastycznych właściwości stylu Ten- 
rmoru. objawić może dopierą muzyka 
żywego słowa. „Enoch Arden" pierw
szy raz ukaże się na nasze* estradzie 
w  interpretacji znakomitej artystki re
cytatorki Kazimiery Pychterówny. Ilu
stracje muzyczną Rysz. Straussa w y
kona znana pianistka J. Hlasiewłcz-Sto- 
jałowska. Wieczór odbędzie sie 1° bm. 
w  sali Tow. Muzycznego.

T E A T R  A R T .-L IT . , .U I“  {Ossoliń
skich 10).

Od 10. bm. codziennie: Prolog —  P- 
łfolltk: ...Mussolini we Lw ow ie", epizod 
aktualny St. Rayskiego; dział koncerto
w y p p . Noskowski. Orlan. Emerl. Ba
lon, Pilarski. HoHik, Dr Górski; „Kto 

'nieboszczyk?", farsa w 2 akt. Ewersa.
] Początek n 8 wiec:'. Ceny nie pod- 
wyższone.

Z o sta tn iej chwili.
KONSOLIDACJA STRONNICTW  

LUDOWYCH?
Warszawa. (M.) Jam Stasiński o- 

śwó iftcaył -przedstawicielowi \v-aj- 
szawsJdego „Kuriera Polskiego’ ’, 'że 
zwołuje do Krakowa na d. 8. marca 
br. zjazd przedstawicieli ugrupowań 
ludowcowych celem doprowadzenia 
do zjednoczenia tychże. W  związjcu 
z temi przygotowaniami p. Stajpiń- 
ski przybył osobiście do Warszawy 
i roizyoczął pertraktacje z. przewód- 
cami Piastowców omz „W yswole- 
ma“ .

KONFERENCJA KONSULÓW  
POLSKICH.

Rzym. (P a T ). Otwarta tu zosta
ła przez posła polskiego Zaleskiego 
konferencja konsulów polskich we 
Włoszech i Szwajcarii.
POI AK BISKUPEM NA DALEKIM 

WSCHODZIE.
Rzym. (PAT). Polak ks. dziekan 

Śliwowslki we W Jady w as toku został 
marnowany biskupem Jjtcezji wła- 
aywostock:ei. Diecezja ta pozostała 
utworzoną niedawno.
WIDOKI POKOJU NA WSCHO

DZIE.
Londyn. (PAT.) .Tak donosi Biu

ro Reutera, anjbasador angielski w 
Konstantynopolu oświadczył wczo
raj Ismetowi-paszy, że Angłja goto
wa jest podpisać pokój z Turcją na 
podstawie lozańskiego projektu tra
ktatu. .Jest nadzieja, że akcja ta do
prowadzi w  króklm czasie do po
myślnego rezultatu.

FRANCUZI W  ZAGŁ. RUHRY.
Paryż. (AW ). „Liberte" donosi, 

że władze olkiupacyjne postanowiły 
rozwiązać policję niemiecką na ca
łym obszarze Z. Ruhry, jatko wrogo 
usposobiona wzglądem Francuzów.

Sprawy gospodarcze.
Z targu udziałami brutto.
Sprzedano: Wio Maria w  Tusta- 

nowicach 5.100.000 mp., 1/16 Mańce! i 
w Tustan-owicach 1.800.000 mp., 1/32 
Gottfried w Mnaźnicy 800.000 mp., 
1/32 Monte Cairlo — Oil Spring w  
Mrażnicy 9.000.000 mp.

Poszukiwane były udziały na 
terenach Lindenbaumów i na kopal
niach produktywnych.
' Usposobienie silniejsze, spowodo

wane pomyślnym staftem sprawy u- 
d-iaiów brutto i zwyżką cen ropy. 
Na ożywienie się tangu w,płynęło w  
znacznej mierze poprawienie ni r̂lki 
polskiej.

Kupowały udziały większe towa
rzystwa, jak Zakład dla Przemysłu 
1 Handlu naftowego i PoLko-Amery
kański Bank Ludowy.

Dopłaty respirowane dnia 15. 
przeszły gładko.

Z targu ropnego. Cena ropy bo- 
rystawskdej wynosi 620—650 mp. za 
1 kg. loco stacja kolejowa w  cy
sternach nabywającego.

Usposobienie silne. Brak towaru, 
ceny podane na poidlstawie ofert.

Rządowy projekt ustawy w  
sprawie bruttowe], który, jak wiado
mo, przesłany został do Sejmu i 
pa zydziełony referentowi posłowi 
Ludwikowi Duninowi, ma być wy
cofany. Decyzja Państwowej Rady 
Naftowej, która zajęła stanowisko 
odmienne niż proieikt rządowy, a 
mianowicie oświadczyła się za. o-

Ljwiąakiem dostawy ropy bruko
wej, tylko przez przeciąg lat 5-ctu, 
z tam zastrzeżeniem, że o ile Pań
stwowa Fabryka Olejów' Mineral
nych zasrtanie sprzedaną lub w y- 
dzitirżiLwkmą, wpłynęło zasadniczo 
na bieg tej sprawy.

Jednocześnie dowiadujemy się, 
że Lwów fekt Izba Handlowa i Prze 
mys/owa zwróciła się d>o Minister

stwa z prośbą o przesłanie jed pro-. 
jektu rządowego w sprawie ropy; 
hrnttowej cło zaopiniowania, . czego 
zaznaczyć należy, n  niezrozumia-. 
ły-ch :x,wodov zaniedbał Odeziaa 
Naftowcy przy Ministerstwie dla 
Handlu i Przemyślu.

Jak widzimy, sprawa pnuttmca 
przedstawia SR pomyślnie cSa u- 
działowców.

Zapowiedź dalszej z w p !;i  nosze]
Warszawa. (M .) Bartki katowi

ckie odmawiają obecnie sprzedaży 
marki polskiej, przewidują bowiem 
nową zwyżkę naszej waluty. Za

znaczyła się ona wybitnie już w 
dniu wczorajszym, gdyż za markę 
polską płacono 64 fen. ciem.

GIEŁDA LWOWSKA O F IC J A L N A

W  akcie przemysłowe większy 
popyt, kursa /oane. Cłiodorów 57000 
Polska Nąfta awansowała na 8000; 
'Browary 105000— 100000; Oikos 
68500— 71000; Gafota 5300—5700; 
Zieleniewski 75000; Parowozy 11000 
Pezet silniejszy 8250; Rakszawa 
120000.

Akcje bankowe: Polski Bank
Przemysłowy 4500; Bank Hipotecz
ny zOOO; Mfemówka 1950

W  walsutach odissa. Wszystkie 
prawfe waluty spadły o kilkaset 
punktów. Dolary częściowo 40000— 
40500; Londyn obniżył się o 12000 
punktów' i notował pod koniec 
188000; Paryż 2400; Zurych spadł 
na 7300; Praga 1320— 1225; Berlin 
słabszy 1.85; 'Korony austriackie 55; 
franki francuskie 2350; Korony cze
skie 1150— i 2u0. p

T< udlencja w  akcjach z anyżkowa, 
w' wałhttach wylbttnie zniżkowa. U- 
sposaokmie ożywione.

GIEŁDA LW OW SKA NIEOFIC.
Dziś uendencja spokojna przy 

bandzo małym dbroióie. Ceny utrzy
mały się w  WAizsoraiiszych wieczor
nych ramach. T-ransakcyj dokony
wano tylko w  dolarach, markach 
niemieckich i koronach -czeskich.

Dolary amir. 43000- 44000; kana
dyjskie 42500—43t?00; marlki nśeim. 
po 1O.000 2— 2.10; po tysiąc 2.38- 
2.42; korony czcsfore 1300—1320.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa. (PAT). Notowani,0 

końcowe z dn. 17. bm . Waluty: d o

lary 38000- -37500— WOO; Matei 
niem, 1.82 i poL franki belg. 1985.

Czeka: Beigia 2095—2000— 2045;'
Berlin 1.90— 1.S0; Gdańsk 1.87 i. pół; 
— 1.82 i pół; Londyn 181000— I70>'X)0 
— 180000; N, Jark 580fKl --,37000— 
39500; Paryż 2400—2270—2325; 
Sziwaijcarja 7400-7150—7175; Pragą 
1160— 1155; Włochy 1000-1007— ' 
1007 i ćwierć.

Papiery i akcja: Milionówka 1715f 
—1725; Cegiay*i 134000— i.K/JOO-i 
130000; Cukkir 15006C,-1  fJDOW -  
165000: Errzew-o 7200; W ęgie l1
162000; Parowsfey ' 12500-13000; 
Pols. Nafta 8200—6800—7200;’ Z ie - ' 
lentewski 77000 —76000 - 766(b.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków. (TtetŁeionenn). Nctawanki' 

kańcowt- z dn. 17. 'bm. Zielejiiewiki 
75000—75500; Parowozy 1280C — 
12500; Cegitbki 13200łJj Górka' 
6,3000; PochsHc 5009; Bełlfń ’ 1.81; i 
L.nndyn 182000— 180000- 185000; Zu- 
rycb 7700; Dolary 41000-,38960; 
Wiedeń 60—59; Nowy Jark 37500— 
37000; Paryż 2459- 2425; Praga 
1140.

"  GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) Natm1 ania wstę-i 

pne z  dn. 17. bm. Beiibn 0.02.75; łlo - 
kindja 210.45; Nowy Jork 532 i jed
na ósma; Londyn 24.95; Pa-n-ż 31.95 
Medjolan 25 i pół; Praga 15.75; Bu-, 
dapeszt 19 i trzy czwarte; Buka
reszt 2.40; Belgrad' 5.10; Sofja 3;' 
Warszawa 0.01.25; Wiedeń 0.0074 
i pół; Korony s-templ. 0.0075.

Nied̂narodowe zimy mmM  w
V?ynik biegów w pierwszym dniu zawodów.

Zakopane. (PAT .) Wczoraj rozpoczął 
się pierwszy dzień międzynarodowych 
zawodów narciarskich o mistrzowsłwo 
T a tr  i o m istrzowstwo Wojska Polskie 
go. O godz. 14' stanęło do startu na sto
ku Granatóy 117 zawodników. Pierw 
szy rozpoczął się bieg seniorów. Na 
starcie wypuszczano zawodników co 
pół minuty- Pierwszy zjechał ze startu 
p. Daszyński Stefan akademik, drugi za 
niin znany polski narciarz Rozmus. 
Długość biegu 18 km. U mety w Anta
łówce zebrało się około .3000. Około 
godz. 15 ukazał się pierwszy współ
zawodnik; był nim Rozmus, który jed
nak nie zyskał żadnego z pierwszych 
miejsc. Do mety przybyto ogółem 6b 
zawodników.

W  klasie I. seniorów nlerw$2«  miej
sce zdobył Bujak Franciszek (sekcja 
narciarska Tow. Tat. sańskiego) witany 
owacyjnie oklaskami. Przybył w pięk
nym stylu, robiąc doskonały czas 58 
min. 13,2 sck. Drugi przybył Miicken- 
brun 50 min 3 sek. 3) Węgier Tern A - 
ladar 1 godz. 15 sek..' 4) Krzeptowski 
Andrzej L 1 godz. 1 min. 20 sek. Z po
śród innych zawodników najeży wy

różnić Witkowskiego ze Lwowa (Czar
ni), który ostatnich 5 kkn przełył o 
jednej narcie, a minięto uzyskał śv iet- 
ny czas 1 godz. 7 min., tj. czas g o r - ' 
szy od Bujaka tylko o 9 min. Witano 
go też owacyjnie. ■;

/ W  klasie II. pierwszy przybył Suleia 
W acław  1 godz. 1 min. 50 sek 21 
Krzeptowski Andrzej 11. 1 godz. 5 min. 
44 sek.. 3) Lasak 1 godz. 6 inin. 42 s„ 
4) Teysseyre 1 gode. 6 min. 42 sek. >

W  klasie -III. przybył pierwszy Schrl- 
le 1 godz. 5 m«n 14 sek.. 2) Dewan,’ 
Węgier (Mac B'»dapest) 1 godz. 7 min. 
28 sek,, 3) Bedna-ski 1 godz. 8 mtn. 
37 sek.
. W  biegu wojskowym przybył pierw

szy Zubek Józet, szeregowiec DOK. V.
1 godz. 2 -inin. 4 sek.. zdobywaiąc rf 
wnocześnie intstrzowstwo narciarzy At - 
tnjl Polskiej: 2) ppor. Wojciechowski 
1 godz. 13 min. 13 sek., 3) per. Rzyntek 
1 godz. 15 min. 12 sek.

Bieg młodzików odbył się na pTM-( 
strzeni 10 km. Wzięli w nmt wLteł «-•  
wodcrwcy od 15— 18 lat. Pierwszy erry- 
był Gąsientca-Słec7ia Starnsiaii'. 44 m-k 
20 sek. 2) Lankosz 44 -lin. 27 sefc.
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Z tam tego świata,
P O W 2S C ,

: ?ii. * (CJąg dalszy.) , ^  ^

—  rfa! Rewotacja... — a ciszej* ckxi*f: — To 
nic, 2otz«5 będzie .stokroć, z uli® czy pan...

Jjudztskoni we Ebach się po-pr zewracaJ-o... Rai, raj 
pcwsii eił by o teraz, uiic itie rcAiić, ale jeść dobtete, 
[bawić się, miąć. Nawet moi parafianie, choć zda_ 
i.watoby się toteligeti/mej*, tak saaiło dotknięci 
;/5wlasłxiza gnębi iiaę ich laestfrsotL; cło ,:ia»Łifeai- 
!ć l t  To, jak iu pierwszą fazę rcwoiuoi — zły 
znak . Ałe — patrzcie państwo, co otri tam robisi?
■ S-taRśnjy na brzegu werandy z daleka od sto- 
Jłfrw. P<rruszy pastor zauważył, jak starsi cho- 
iray. jeden po drujam, wylewali z talerzy zupę 
baea: barierę do paik-ti.
: — Co to jię tani stało? — zapytałem podcho
dząc blftej.

— SwiiRonł •to pic, nie ludziom — Ttirnfcnąl 
iszipakowaty -mężczyzna, wykupiony przed rewo- 
.facją z ,,1-inrmy’' przez Okrzewską. Miał początki 
fsraźficy.

—  Nie dobra zupa? ’ "
— Rosół, partie doktorze — wtrąciła parKi 

iwa — zasypany pęcakiem.
— Tak1 pęęęcakiem — syknął drugi chory, 

'rmraietż były krymatiatóik.
— ta"zeeie pęcak... Mój Boże, ile to ludzi...
A pan tak sanno je pęcak i smakuje- panu.' — 

■domieszał się ti-zerf pacjent, którego ledwie w y
ratowałem z dyskictnej choroby i teraz dałem go 
Jtn dła ocliżywieaiaa.
j — Co ja mam z irinii — żaliła się zarządczy- 
itti —  odgrażają się ffcdciem... Ja tu nie będę, panie 
.doktorze... Proszę mnie zabrać na-powrół do îzpi- 
jtała w  mieście.

— No, doferze, dobrze — uspokoiłem Ją. — 
Oni iwę są tak źłi, żartoą chyba. %

Było mi żal dztewceyiA która wyglądała 
jak stwór po dłuższej chorobie nerek.

—  C o  mają na obiad? — zapyta* pastor.
— Rosół z  pęcakiem, kotlety'’ z soczewicą i 

ryż twardy na mleku — odrzekła zarządczym.
— A komitet o trzy rtóiL daje dziennie na 

głowę — zatrwożył skwapltwie którjsś z,mtóllaw-
tC-IltÓW.

— Zatesn Jzjeie się wam krzywda — rzekł 
paważrtfe pastor. — Tylko tóęć razy dzseonse 
jeść, rtkgyrawdaż? Biedni wy7. Męfeebyście jednak 
potszfi sołbie grteiejrjcfe/ej, bo setki czeteją na nrói- 
ccs, setki bardzo potrzebnjącycli świeżego po- 
-waeirza. wypoczymku. Właśnie jedna yJkni, nśeza- 
■wadime znacie ftę pani Okrzewtika, przysłała mi 
siporo pieuizdzy na cdie letniska i prosiła, żebym 
je wręczył doktorowi, ale — <me uczynię tego. 
Nie jesteście warci.

— OtoejdŁc się — mruknął któryś. Ładny ona 
ma&tek zroNJa na tej swojej dobroczynności...

— I to pan mówi, jiamf dla którego ona się 
naraziła na areszt? — spytałem pacjenta. Przecie 
to jia.ru ułatwiła ucieczkę z więzienia i przychwy
cono ją...

— Bo to prawda, że za pinie. Musiała tam 
być jakaś inna sprawka...

— Dajmy ternu pokój, doktorze — ozwał się 
sanartme zwieszając głowę pastor — szkoda czasu.

— Dobrze, tylko zapytam, czy który z cno- 
rydi nee potrzebuje poraay.

— Lekarstw żadnych nic dają — żaliła się 
starsza, wemędzadała kobiecina.

— Alelż, dadzą — dadzą... zaraz zapiszę...
Podano drugie danie. Pacjenci jedli już z a-

petytem, tak samo trzecie. Wziąłem kilku do ga- 
.binecifcu do zbadania, -pastor tymczasem pnze- 
cha'dzał się nerwowo po parku. Roizciunurzył 
synupa tyczną twarz dopiero, gdy zobaczył dzia
twę krzątającą się około grządek. Oa-łoni lUbwiem 
każdemu z dztieci grządkę i nasiona, aby się ba
w iły „w  c®ródek“.

ćlbl izyłem się do nch. Jasne główki podnosi
ły ku innie jak kwiaty, w modrych oczętach znać 
było wdzięczmość i pnzyw%zauie do mnie, bawi
łam się bowiem Pieraz z niemi w łapankę po par
ku, opowiadałem wesołe bajeczki.

— L>la tych praoow ać wairto — rzekłem do 
pa stora. — Jeśli rai; Bóg pozwoli wrócić oo kraju, 
poświęcę się wyłącznie tej rzeszy

— O tak. dziatwa — m kxlzeż — to nasz 
skałtot; -te złote, kochane sandusizka nk są jeszcze 
zepsute. Nic dać jednak Boże — żeby zatrzymały 
się tu dłużej... Gattgmta i ich dosięgnie.

— Na razie tytko skrofuły, gruźlica... Litość 
metrze... A  starsi.. Obawiam się naipr^wdę mte- 
chęcenfca...

W  tein zbliżyli sćę do nas trze?' najstars, pa
cjenci.

— Przepraszajmy pana doktora — ocwłj się 
jeden z nich. - Zrobiliśmy musi- panu przykrość 
i imosamy się nie gniewać.

— Któż wam -powiedział, że się gniewam? —
— No, niby nikt, sami się domyśrainty. Pan 

wie, żeśmy sie<t»ieli \\r tkirmic, katwaiK) tias, 
dręczomo. Spodlałby tui wet święty azłowiek.

— Wiem i bądźcie spokojni, nie utntdmatoie 
mi pracy i przełożonej.

— Dziękujemy, więcej się to nie powtórzy.
Oaeszii. a ,pastor spojrzał na mnie wiłgotae-

mi oczjona i rzekł:
— A jednak... a jednak... dusLza polska n?e da 

się spodlić na wskroś. To nie gąbka, to szlachet- 
my kruszec... Szlifa? go po wierzchu czem chcesz, 
do środka nie weż.ro się ż-tuden ktyas... nie zmąci 
jego kryształu...

Długo jeszcze 'zostaliśmy w parku, barwiąc 
się z dziećmi: se<łzćw'y pas tej ugartia.1 pomiędzy 
zarośla mii, przy zalrawde w  chou anego, zaaranżo
wał naiwet wojsko i zdobycie szturmem ailtamy 
na wzgórku.

ICiae dalszy nastattł.T

I OGŁOSZENIA. |

I fc D Y R T A  W  S P R A W i f i
U Z N A N IA  Z A  Z M A R Ł E G O . I

'■ T. IV. 40/22/8. Wch-ożenie postępowania celem u- 
'znania za- zmarłego. Franciszek Kuciemba z Dąbrówki 
[Wisłockiej, iwo. otarty w  roku l!)i4 do służby wojsko- 
^wel przy T7 p. obr. kraj. został wysłany następnie ta 
ffront rosyjski pod Lublin i tamże bez wieści zaginął. 
'Ostatnią wiadomość t> sobie udzielił żonie w liście pi- 
fsarrjrm z Rzeszowa przed wyjazdem aa ir-ont w ciągu 
(pierwszego miesiąca po powołaniu go do służby woj- 
Iskowej. Gdy zatem przylać należy, że zachodzi usta- 
iwowe domniemanie z § 24. ust. cyw. przeto wdraża się 
Ina prośbę Tekli Kudemba postępowanie celem uznania 
’za zmarłego. W ydaje sić przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono stdowi lub kuratorowi panu dr. Karolowi Fu- 

-siarskiemu ad-wokatowj w  Tarnowie, którego ustana
wia Się obrońcą węzła małżeńskiego wiadomości o po- 
wyż wymienionym. Franciszka Kifciembę wzywa się, 
aby przed niżej wytnienioiiym Sądem stawił się_ lub w  

łiitny sposób uwiadomił o swem życiu. Sad tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 25. sierpnia 1923 r. rozstrzy
gnie o trznatai za zmarłego,

■Sąd okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, dnia 29. listopada !922, 1250 1— 3
T. IV. 88/21/7. Wdrożenie postępowania celem u- 

; znania za zmarłego. Józef Cieśla z Łączek Kucharskich, 
pełniąc czyimą służbę wojskową przy 40 pp. następnie 

(W chwili wybuchu wojny w roku 1914 przeniesiony do 
,22 pp. później do pułku bliżej nie podanego —  miał 
[zginąć w  czasie walk na froncie rosyjskim w marcu 
i 1915 r. Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi usta
wowe domniemanie śmierci, przeto wdraża s’ę na- 

'prośbę Katarzyny Marciowęj postępowanie celem u- 
znauia za zmarłego. Wydaje się przeto ogólne we- 

.zwanie, aby' udzielono sądowi lub kuratorowi panu dr. 
'W ładysławowi Syruczkowj adwohnowi w  Tarnowie 
[wiadomości o powyż wymienioiivm. Józeia Cieślę wzy  
' w a się, aby przed niżej wymiei ionym są-dem stawił się 
;tnb w itniy sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tu- 
itejszy aa ponowną prośbę po dniu 25. sierpnia 192.3 r. 
/rozstrzygnie o uzaaaiu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 7. grudnia 1922. 1251 t— 3

! T. IV. 128/22/4. Wdrożenie postępowania celem u- 
zaanra za zmarłego. Piotr Płaczek z Lisiej Góry po- 
woJa^y w r. 1915 do Iłtrżby wojskowej pr?y 57 pp. zo- 
tn t  następnie wysłany na iront włoski, gdzie w r.

zortał zabrany do niewoli i tamże w sierpniu 1918 
%t. miał umrzeć na malarie. Gdy zatem przyjąć należy, 
^ B C to c fc ! usiatfowe _ łMMto-WlB, P.rzęj^

wdraża się na prośbę Wojciecha Płaczka postępom.:anie 
celem uznania za zmarłego. W yaaje się przeto ogólne 
wezwanie. abv adziekmo Sądowi lub kuratorowi panu 
drowi Stanisławowi Małeckiemu adwok-atowj w Tar
nowie. którego ustanawia sic olmińcą węzła małżeń
skiego wiadomośćI o powyż, wymienionym. Piotra P ła
czka wzywa się. aby przed niżej wymienionymi Sądem 
stawił się lub w inny sposob uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 31. sierpnia 
1923 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów, dr.ia 28. grudnia 1922. T252 1—3
T. IV. 148/21/11. Wdrożenie postępowania celem 

uznania za zmarłego. Józef Świerk z Zawady nowi da
ny w czasie mobilizacji w r. 1914 do służby wojskowej 
przy 32 p. obr. krai. został wysłany następnie na front 
rosyjski, gdzie w czasie walk nad Styrem dnia 26. lip- 
ca 1916 r. bez wieści zaginał. Gdy zatem przyjąć nale
ży. że zachodzi ustawowe domniemanie śmierci przeto 
wdraża się na prośbę Agnieszki Świerkowej postępo
wanie celem uznania za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono Sądou i lub kuratoro
wi panu drowi Stanisławowi Małeckiemu, adwokatowi 
w Tarnowie, którego ustanaia się obrońcą węzła mał
żeńskiego wiadomości o powyż wymienionym, lózefa 
Świerka wzywa się, aby przed niżej wymienionym Sa
dem stawił się lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 31. 
sierpnia 1923 rozstrzygnie o uznaniu za zmaiłego.

Sad okręgowy. Oddział IV.
Tarnów, dnia 15. grudnia 1922. 1253 1— 3

T. 565/2ż;6. ,v tlrozt/iie postępowali! c-u- , ,- 
- ania za zmarłego. Grzegorz Hyrski syn Danka 

T.-kii u-. 6 lutego w Kuninie oslamio lam zamiesz
kały brał udział w v>o«tie ;*ko io  nierz aus r. przy 
19 pp. o. kr. i wedle prz prowadzonych do hodzeń 
od początku 1915 - uje daje o sobie znaku iyc/a 
M -ina 2g cm przyjąć, iż zajdą warunki, ustawowego 
domniemania śmteici po m jdi § 24, 1.2. ust. cyw. 
wzgl. u t, z 31 marca 1918 Nr. 128 dzpp. Wobec 
t go na wniosek Tanki Pyrskiej wdraża się postępo- 
-.■?.nie celem uznania Wymień onej usony za zmarła, 
óbadotności o zagin onym należy udzielić S>Cłowi albo 
iw. dr. Franciszkowi Miszalekowi we Lwowie, k'ó  

ego ustanawia się kuratorem zaginionego. Zagin io  
> go Wzywa się, aby s ę jawił przed podpisani e 
i :dem, o Fe żyje, lub w inny sposób dał znać i 

lobie. Po dniu 15 maja 1923 względnie w 6 miesię; 
ni dnia ogłoszenia tego zarządzenia w gazecie urz--. 
Iowe], Sąd t;a ponowny wniosek wyda ostatcczu 

oizeczeiiie.
Sąd okręgow y cywilu . O ddział VII.

Lw ów , dnia 9 i  stopada 1932. I2 sr
T. 254/22. łan W iśn iow sk i syn Tom asza  i K - 

’3rzyo y  rolnik w Leszczawce w czasie v.ybu hu w o 
a ; św a to w e j po - głoszen iu  ogóln ej m obilizacji na 
cz.'ś wojny wstąpit do czyn n e j służby w o jsk o w e , 
któ ą oełn ił przy 18 pp. obrony krajo-wej na wscho- 
niiu froncie. W  czerw cu 1916 napisał ostatni l i it  i

od tejo czasu wszelki ślad o sir zaąinąi. SV* okre

o « y  v. }> uok-u w zyw a  kużtlci.0 k o o sy^iu J. .1 
y ^ n io w s id eg o  miał jakąkolw iek  w iad iibosć a y d l

0 tcitt 7rać  Sądow i iut> kuraiórow i nieobecn go  adw  
D;o\v‘ Ś ączcc w  przeć ągu sześ u m iesięcy od  d: ia 
og łosren la  tego w zwania, leże li w  tym c z e s  e S id  
•iie ot iym a ład n e j w iaCoracści o żyeiu je-.o, ozna go
a pon ow n y  w n ios .k  A «r,y  W  ś - iio w -1 ; . j za -/marłe-
0 a je g o  M-ałftń t>»o zaw arte 2 A na W iś łow ską 

ia rozw iązane. Kuratorem  n ieobecnego i o r  ucą wę- 
■ła m ałżeńskiego mianuje się ądw. Dra Ś ą zkę w
anckn.

Sąd ok ręyow y O ddzia ł IV.
Sanok, duta 4 grudnia 195:2. 1189
T. 442/22/6. W drożen ie postępowania celem u- 

:n nia za zm;tiłeg>,. Jiwko Kupa syn B azylego i P  - 
raszki ur. ;0  kv; etui : 1876 w U faszow ie  ostatn ie tan:- 
że zam ieszka ły  brsł udGa’ w o jn ie  ja to  żo łn ierz 
us‘r. i w ed le  p : ep -ow aazcnych  dcc  odzeń poszedł 
a w o icę  w  r. 1914 i w a ’c z y  na froncie rosyjskim 

-od Przem yślem  i od o c <7ścia do w o jska  nic ma r* 
n ni żadnej w iadom ości Można zatem przyjąć, iż zaj- 
-i u a - ii ik ' ust-łwowego domnie'-,:a!-.’ a śmierci po 

uwni §  24- 1 2. ust. c. w z g . ust. z 31 marca 1918 Nr.
12t> azpp. W .b e c  tego t.a wi.ioseic Katarzyny 
ćupa wdra>a się pc s ępowanic, celem uznania wym  e- 
-iionej osoby za zr a r ą  a zw iązku  nrątaensiiego za- 
-.va \eg j  ur dni 17 cżerw ca 190i m ięazy zaginion -m 
t w n ioskodaw czy: :ą r.a rozw iązany. WiaUc.-ności o za-
1 n:onym na lety  udzielić Sądowi albo adw. dr. Mar- 
: lerru Ciiamaie sow/ we L w o w i’, k tórego ustanawia 
s ę  kuraioreni o  az obrońcą w ęzła  in rte in k i go. Za- 
.ińronsgo w zyw a się, aby tię  jaw ił przed podpisa-
ym Sądem, o ile  żyje, lub w  inny soosób dał znać 

o sobie. Po dniu 6/4 1923 w zg lędn ie  w  6 m e ik c y  
od dnia cnłoszeuia tego  zarządzenia w  1 azecie urzę- 

ow ej Sąd na ponowny wniosek wyda os;atecxne 
rzeczen e.

Sąd o lręgo w y  cywilny. O ddział VII.
Lw ów , dni 4 p; źć z ie r ilik i 1922. 1:64
T. 5-23/2 Nyi-oła Andruszko syn W asy la  uro- 

!/tmy w Łos itczu  10 icrpuia 1886 były żo łiiit rz austi.
- pułku p iechoty b .ał udział w  w o jn ę  św iatow e ',

: is ta l się do iiiE-woJi rosyjsk iej, od ruuu ls l5  w.'Zt-,- 
ś ad za nim zaginą '. Gdy zatem można przyjąć,

: zsistnieją warunki i..-i nowego d:mniemania śruier.
1 po myG ustawy z  31 marca 1913 Nr. 128 dzup. 

zarządza się na wniosek M agdy Anoru z o  postępu* 
•lanie, celem  uznania wym ienionej osoby za zmarłą.

zarazem  ogłasza się werwanie, ażeby udzielono 
iJdowi aibo Drowi K huowi w C z w k o w ie  wiado- 
•ncści o zaginionym. N yso tę  Andiuszko w zyw a się, 

żeby staw ił się przed  podpisj-oyia Sadem lub w iu.
■y sposób dal znać o s o ie . P o  duto iO .Jerpuła 1923 
ąd na pon ow n y wniosek orzeknie ostateczn ie o uznt- 

. u zą zm a reg o .
Sąd Okręgowy, O ddzia ł IV.

Czorlków , dtra 8 lu tego  1333- 1S44
T. 232/22/2. Ha w ryło  Tkacz syn M lffea lt t i r - 

'zo n y  w  Z rłuczu  20 listopada 188J jako żo łn ie z 
iistr, 35 pułku p iechoty brał udział w w ó jc ie  iw ia *  
>wej, poczem  ws elki ślad za nim z giną?. Gdy za-

.era raoina przyjąć że zaistnieią wat Itaki uatawowę* i
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go  domu em -ii a sm crci w  raf 61 m u w y  z iii mc 
Ńr„ 123 Dzup zarządza się na w n łoseż Jriji K o : r k  
po  t powanie celem  uz ania wym ienionej c s o jy  z 
z ra a łą  a z ir . z e m  ogłusza się w ezw anie ażeby udzie
lono s ądow i a lro  i n i to row i Dr. Kohnow i w iadc- 
mości o zaginionym. Hu w ry łę  Tkacza w zyw a  się, ;> 
żeby staw ił się przed podpis; .iyni sądem lub w mny 
sp sób dał znać o sobie. P o  da:u 1. września 1923 
sąd na ponowny wniosek orzekn ie osta teczn ie o  u- 
z.an iu  za zmar-cgo.

Sąd oktęgpw y O ddział IV.
C zor ków, dn'a 8 lu iego  1923. 1345
T. 32/ 3. 'wan Pańko syn Stefana u tod zon y  v, 

M itk ov*.c -tn  1873 od r  ku 19i7 nie daje o -obi! 
windom ś c . Zarządzając postępowań e <clem uzna
nia go  za  z * a  łSgo i rozw iązania matżeń twa w zyw a 
6 ę, by do pół :oku od  o g ło s z  n;a Sadowi aibc dr. 
W j i-k o w i adw okatow i w Prz\ myślu ku a to iow i i o- 
3r. r. y w ę tfa  m ałże ii-k iego  udzielono w iadom ości
0 zag ’ nion/ni poczem  na ponowną p  ośt/ę wyda Sąc 
osta ’e c z ii3 orzeczen ie .

Sąd okręgow y O ddzia ł V.
Przem yśl 8 lu tego 1923 1372
T. 236/22. Zarządzenie postępowania celtm  uznana 

**? ’ mar/ego. . i:chał Ł ia r o w ic z  syn Wasyla, urodzony 
16 lislopada 1833 w  Berezowie wyźnym powiat Kosów, 
z ogó na mobil zacją 1914 r. powołany do wojska austr.,
1 ie dał o subie żainsj wiadomości, (idy można przyjąć 
te zaistnieją warunki us awowej śmierci z §  24 !. 2 
u. c ,  wdraża się ca wniosek M arii z Drohoii.irockich Ła- 
za ow icz powyższe postępowanie i ogłasza się wezwań e, 
ażeby udz elono wiadomości o zaginionym sądowi, albo 
adw. dr. Unickiemu w Jalłonow ie, jako kuratorowi 
M ich iła  Łazarowicza w r y ła  się, aby dał znać o sobie

• Po om u 1 maja 1J23 sąd na ponowny wniosek w yda 
ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddz. IV.
Kołomyja, 3 paźdz eroi.ka 19.1 1298
T. V. 147/21/4. Ignacy Olszowy urodzony 1884 :. 

W Kolbnszowej g >rnej syn Wójcie ba" i Agnieszki, pow o
łany z pot ą eic sierpnia 1914 do służby woskow e, 
do aus'r. 40 puł u piechoty, brał udział w  wolnie im 
fro n .e  rosy.s m, w  bi w  e pod Lublin m dog ał s ;  do 
niewoli rosy skiej dnia 3 września 19I4r. i ocHąd w szel
ki siad za nim z g rtął. Gdy zatem przyjąć nuieży, że 
zachodzi ustawowe domn emanie •/. § 1 usi. z 31 marcu 
1318 nr. 128 Dz p, p., wdraża się na prośbę Zofji 01- 
s owej postępowanie celem uzncnia za zmaGega zaginm- 
i ego. a jego małżeństwo za rozwiąztne. Wydaje się o- 
g bie wezwanie, aby udzielono sądow i lub aa w. dr. Igna
cemu K  .iteiow i, którego nstanawia się obrońcą związku 
małżeńsk ego — wiadomości o powyż w, mienionym. 
Ignacego Olszowtgo w zyw ą się, ab - przed n żsj wymie- 
n onym Fałem staw;ł  się, lub w  inny sposób uwiadomi’ 
o wrm życ u. Sąd lute s -,y na ponowną p^o.śnę po. da u 
W iftS fś  "iW if rotiitiiygn ie  o uzninin za ztńarłego.

żąd okręgowy Oddział V.‘  ̂ -
RzpsrSw, diim 18 października 1. 21’/' 1356
T. £75,'22. K iyk t. Petro Burak syn Fedia nrodzó- 

m y 9 kwietnia id  0, zam ieszkały w Berłnhacli, żołnierz 
austr. armji, zaginął na wojnie od 1914 roku i odtąd 
brak o nim wiadomość . Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego w: ywa się. aby uwiadomiono 
Sąd albo kuratora b y to łę  Chemij w  BerJohach o zagi
nionym do 6 mies ęcy, poczem są : rozstrzygnie o wnioszu.

trąd okręgowy Oddz. IV.
S anisławów, 3 paźd .i-m ika  1922. 18 6
T, 221/22. Edykt. Piotr Prorocki urodzony 22 paź- 

jdziernikd 1860, zamieszkały wTyśm ieriicy żołn ierz austr. 
'arm ji dostał się do niewoli ios., przebywał w  Omstu, a 
' j  z zeznał św idek Longin Czeruodćł, opowiadali m 
ij ńcy Gzesi, Piot- Prorocki zmarł. W drażając posię- 
powen e celem uznania go zmarłego, wzywa się, aby 
uwiadomiono sąd aibu kura «ra  Leona Piotrow icza w Ty- 
śmienicy o rac nionym do 6 miesięcy pcczem sąd roz- 

' strzygnie o wniosku.
Sąd okręgowy Oddz. IV.

Stan ałuwów, 27 lipca 1922. 1325
T. 196/22. Jakim Szkara tan syn Jura urodzony 20 

września lc85 w  Nierc mwwie pow. Kamionka strum il, 
odszedł W r. 19 4 do wojska 1 przepadł bez wieści. Żoi.a 
zufinit.nego Małanka w id zia łt go po raz ostatni w roku 
1918 chorego leżącego w szpituln epidemicznym przy ul. 
K.eparow kiej we Lwow ie i od tego czasu w s ie li i ślad 
po lim zag ną’ . Gdy wobec powyższego prawdopodobne m 
j.est, że zaein ony nie ż/je, przHo na wniosek Małanki 
Szkarabaii w jraża się p ts  ęoowai :e celem uznania Jaki- 

■ m i Szkarabana za zmarłego, a m łżeństwa z ni nr. zr.- 
war tgo  za rozwiązane. W ydaje się przeto wezwań e, aby 
udziel no sądowi lub kuratorowi d;. Gerecie w  Z łoczo
wie, któreg.i zarazem u-tan.:via s ę  obrońcą węzła mał
żeńskiego w adomości o zaginionym. Gdyby z ,g  clony 
żył, winien sądowi donieść o swem tyciu. Na ponow y 
wn osek po upływie 1 roku od dnia ogłoszenia edyktu w 
„Gazecie Lw jw sk ie j“ , rozstrzyg.desad ostatecznie powyż
szy wniosek.

Ssd okręgowy Oddz. IV.
Złoczów, 3 stycznia 1922. 1264

T. 376/23. Marja Łańczuk nr. Johanik. urodzona 
27 grudnia 1 7 1 w  Kontach pow. Złoczów, wyjechała w 
r. 1913 do K; nady i tam wedle zeznań świadka Lucia 
Noeana zachorowawszy ciątko miała umrzeć w  r. 1916. 
Gdy wobec powyższego prawdopodobnem jesi, te  zag'- 
niona nie żyje, przeto na wniosek Anieli Jaworskiej 
wdraża sin postępowanie, celam uznania M a jji Ł  óczu- 
kowej za zmarłą. Wydaje się przeto wezwanie, aby u- 
dzieleno salow i lub kuratorowi dr. Warne wi adwokato
w i w  Złoczowie wiadomości o zaginionej. Gdyby zagi
niona żyła, winna sąuowi donieść o swem życiu. Na po
nowny wniosek po upływie 1 roku od dnia ogłoszen a 
edyktu w  „Gazecie Lwowskiej*, rozstrzygnie sąd osta
tecznie pr wyższy wniosek.

Sąd okręgowy Oddz. IV.
Złoczów, 3 stycznia 1922. 1265
T . 878/22. Józef Długosz syn Gr-a gorza urodzony 

, 8 w iieśaia 1996 w  Pietryczacb, w połow .e  spur* &0 wa«

fty, głuchoniemy i ci. .:p ący :,a epilepsję, wydal i się w 
czerwcu r 915 roku z durnu rodnieielskiego w niewiado
mym kieruuku i od tego czasu ślad po nim zaginął, 
s tw ie r - i*  to uiżąd gminny w  Pietryczach, oraz prz - 
łuchana jako świadek metka zaginionego Marja 2 ś. 

iioszko. Gdy wobec powyższego prawdgpodnbnem j s , 
że zagm.ony nie żyje, przeto na wniosek M.irji Basz- 
kowej wdraża się postępowanie, celem uzaania Józefa 
Długosza na zmarłego. Wydaje się przeto w ezw ano, aby 
udzielono, sądowi lub kuratoiowi dr: Bałtarowiczowi 
adwokatowi w  Złoczowie, wiadomości o zaginionym. 
Gdy:, y zaginiony tył, w inita sądów donieść o swem ży- 
:iu. Ńa ponowny wnio ek po npiywie 1 roku od dniu 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej* rozstrzygnie 
sąd ostatecznie p jw yżs *y  w „ osek.

Sąd okręgowy Oddz. IV.
Złoczów , 24 grudnia 1922. 1270
T. 153/22. Zarządzenie postępowania celem uzna

nia za zmarłego. V asyl Ołeniuk syn P t tr i uiodzouy 3 
1 pca 1882 w Korniczu pow. Kołomyja, ożeniony z Pa-as- 
kewą z Hryho czuków powołany z mobil zi eją 3914 I 
do 24 p. p. —  pisał do żony ostatni raz 1915 ioku. (łdy 
m żna przyjąć, że zaistnieją warunki ustawowej śmierci 
z §  24 u. e., wdr ż i się za'om ' powyższe postępowanie 
• ogłasza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości o 
zaginionym sądowi albo a.dw . dr. Hesslowi w  Kołomyi, 
a to  kuratorowi i obrońcy węzła małż ńsz.dgo. Po dniu 
15 maja 1323 sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddz, IV.
Kołomyja, 9 listopada 1922. 1351
T. 365 25. Stefan Zacharkuw syn Oleksy urodzony 

7 stycznia 1863, zamieszkały w  Zboize, żołnierz auslr 
irinji odizedł na fre t, a jak zeznał świadek Nyzola 
M tndtła w Styczniu 1915 opowiadali mu nieznani ludzie 
k-j Za Cu a, ki w został nabity. Wdrażając postępowanie 

e!em ii.nania go za zmarłegc, a małżeństwa z Jewdc- 
cbą Zacharków zaw iftego  za rozwiązane, w iyw a  się, aty 
uwiadomiono ą l albo kuidlora i obrcńcę węzła mał
żeńskiego adw. d . J masa Kubina w Kałuszu o zaginio
nym do 6 miesięcy, poczem sąd rozstrzygnie o wniosku, 

b a l oiiręgow y Oddz. IV.
Stanisławów, 13 września i922. 1330
T. : 68/ 2. Mechel Tieger syn Izraela, lat 41, iam ir- 

azkały w i  rihnch żo łnerz austr. arinij zag ią ł  n a w o . 
nie od 193^ r . u i odtąd brak o nim \ftaduiuo8ci. W dra
żają- postępów nie cel m uznania go za zmarłego, a 
małżeństwa z Am alią Schmerler zawartego za rozw iąza
ne, wzywa się, ah uwiaJehiiono sąd i lbo kura ora i 
i obrońcę wę ła małżeńskiego di. Laufcru w Stanisławo
wie o zaginionym  do 6 miesięcy, poczem sątf rozstrzy
gnie o wniosku.

Sąd okręg wy Oddz. IV.
• Stanisławów, 1 listopada 1992. 1331

T. 321/22. E d y t1. Stan;sław Kuziów syn Piotra 
urodzony 17 marc- 1876. zamieszkały w  TySru «n icy jioi- 
rilftrz austr afn.j! „d ized : na f ont, ajak zeznał świadek. 
J ize f Hu men ak otfzym ai i:n od kolegi z niewoli !i"si z 
ioniesieńiem, że Stanisław Kuzić w zmarł we wrześniu 
1921. W drażają ; postępowania celem uznania go za 
zm arLgo a małżeństwa z Ju tyną K rz ó w  zawartegr za 
rozwiązane, w z y «a  się, ąfcy uwiadomiono sąd albo ku
ratora i obrońcę węzła małżeńskiego a dw. dr. Weihrau- 
cha w  Tyśmien cy o zaginionym do 6 miesięcy, poczem 
ąd rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okrrgowy Oddz. IV.
Stanisławów, 22 września 1922. 1332
T. 4 7/22. Edykt. OZeksa RewezuU syn Dmylra 

urodzony 29 muja 1886 zamieszkały w  M ędzyborcacb, 
żołnier^ austr. armji zug nął na w o nie od w.osny 19!6 
w niewoli rosyjskiej. Wdrażając postępowa: ie celem 
uzuania g » za zmarłego a m ałżu iSw a z Tacjanną Rew- 
zuk zawar.e o za lozwiązane, w zyw a się, i.by usriado- 

m ono sąd alko kuratora i obrcńcę węzła małż ńskiego 
adw. dr. r o  .ala w  1 al czu o zaginionym do 6 miesięcy 
poczem fąd rozstrzygnie o  wniosku.

Sąd okręgowy Oddz. IV.
StanisławOw, 4 listopada 1922. 134<i

T- 26U22, 4. W drożenie postępowania celem u- 
znanta zm arłego. Jan Baczma, syn Szym ona nr- 
23/10 1886 w Kamionce lasow ej ostatnio zam ieszkały 
v Zubowm osta.h bra ł nd< af w  w om ie jako żołnierz 

austr. i w ec ie  '-rzeprowadzorr-rh  dochodź ń ostatnia 
o nim wiadomość pochodzi z 28 6 1918, w ed le  k tóre ; 

deslano go do szp ita la  w  P loesti. M ożna zaten 
orzy jać iż zaidą wa-finki ustaw ow ego domnitoiani. 
im ierci po m yśli §  24.1- 2. n-c- wzgi- ust- : 31/3 191 
Nr- 128 dzpp- W obec tego na wniosek Józe fy  Eaczma 
wdraża się postępowanie celem uznania wym ienionej 
soby za zm arłą- W iadomości o ąftgjnionyni należy i -  

l*,teWć Sądowi albo r,dw- Dr. W ik to ro w i Ku likow 
skiemu w e  Lw ow ie , którego nstanaw ia się knraforcn 
r a z  obrońcą w ęz ła  m ałżeńskiego. Zaginionego w zy -  
ia  się aby się ja w ił przed podpisanym sądem o i!c 

ty je ln b  w  inny sposob dał znać o sab it P o  dniu 20- 
kw ietn ia  1923 w zględn ie w  6 m iesięcy od dnia og ło 
szenia tego zarządzen ia  w  ga zec ie  urzędowej sąd r.r 
ponowny wniosek w yd a  ostateczne orzeczenie.

Sąd ok ręgow y  cyw iln y  Oddział VII.
Lw ów , dnia l8. październ ika 1922. 1292
T. 211/22/4. W drożen ie postępowania celem u- 

znania za  zm arłego . Teodor Rnnciow, syn Lukwsza i 
Pa raskew ji urodzony dnia 2. sierpnia I 89I w  Krus?el- 
aicy tam że zam ieszkały. re ’» gr. kat. stanu wolnego, 
■ulnik p ow o łan y  w  main 1^15 róku do 9 pp. wojska 
j ustrjackiego brał udział, w  walkacb na froncie r o s y - 
k m i w  nocy z 28. na 29- sierpnia 1915 w  czalse a- 
aku pod Lubnem zaginął i odtąd o życiu jego niema 

izdr.e; wiadomości., k tó re  to okoliczności stw ierdzi i 
jego  iow a rzysze  broni św iadkow ie Pafnucy' P m y try -  
szyn i Kóść L o iio w , ro ln .cy  w  K rnszeln icy. Gdv za 
tem przyjąć należy, że  zachodzi ustaw ow e domniema
nie śmierci, p rzeto  w d raża  się na prośbę jego matki 
R ón  Runciow go: p 'd y n i w  K ru szeln icy  postępowanie 
.dem  uznania za zm arłego, W yda je  s i« przeto ogólne 
w ezwauisi aby udzic io j?  caiis.w i w i8s& ffeśni  tt p :*

w y ż  w ym ien ionyt*, a J eouoia . Ruu.ii wa. o’i i ie  iy .e ,  
w zy w a  się, aby przed nfże'; wym ie.iionyni S idem  sta- 
•vił się lub w  inny sposóo uwiadom-:• Sa«t D ite^zy  
ia ponowi] % prośbę po upływ ie sześć u (ó ) mie: ę y  
licząc od dnia ogłoszenia ninlfejsze; uci: va «y  w  G aze
cie Lw ow sk ie , rozstrzygn ie  o uznaaii' za zm arł ego- 

Sąd ok ręgow y  Oddział IV.
5 try ;. dnia 13, grudn a 1&22. 1353
T. 308 'fl/3. W drożen ie postępowania celem u- 

znania zz  zm arłego i ceera  rozv .iąŁania m ałżeństwa. 
Jarko Saw czyu , syn N y k o ly  i Tskii, ‘wodzony ź3. 
kw ie lr  a ^884 w  L ip o w i.y , gr. kat. gosp uarz tamże 
zam ieszkały, ożen icny d a i1 l i -  lutego ISU9 z Maria 
ur. Lu ak, wedle zap rzys ię :-.iych  zeznań świadka 
Iw ana Setnuka m iał puledz w l9 l4  r ku pod Lub li
nem lako ż o łn ie r z  9 p. p austr- o i/zem Semul do
w ied zą ! się od nezn an ezo  ż o łn ę  z% k tórym  rzeko
mo od zabi<ego już Saw czyna miał ca ać tp irister- 
Gdy rorad to  d tego ua..u  zaginął w rze lk i ślad o 
iego życiu, a w edle kartuj C z ’ rw on ego Krz ta , da
ty  L w ó w  l8 maja 1918 Nr« 38413 Jurko Saw czyn  do 
• ego czasu .przez wojskow ość u“ żany 1 y/ za zagi- 
n onego, przyi ć na leży, ż :  /achod/, ustrw D w e dc-
maiemanie śmiś-reł, p rzeto  wór. ża s i; na' prośbę iego 
żony Marii z  Lu laków  S aw czyn  w  Ltpow  cy, postę
powanie celem uzm n ia  za zra r/ego i cetein to żw ią - 
/au a m o łżeń  tw a w yda je się r rzet o cgółr.e v ezw am e 
aby udzl T itto Sądow i lub kurator v 1 obrońcy v ę- 
? ła m ałżeńsk iego, którym  :ie  ustanawia Dra R tha. 
a d w o k a a  w S i ryju w  adomości o p ew y ; w y  mi nionym- 
Jurka - ąw czyna w z y . a s ę, aby p rzed  niżej w ym ię lo- 
nym Są ein $ tav  ił  się lub w ii nr sposób u ■■ 1 a da tu ił
0 swem  żvciu Sąd tutejszy na pm o.vną prosoe dc- 
c L ro  po : p ły w te  sześciu (C) m-' s ę  y , licząc od dn!«  
ogłoszenia niniejszej uchw ały w  »G  zecie L w o w sk ie j" 
rozstrzygn ie  j uznaniu Ł a zm arłego  i o ru. w :ą anu 
m ałżeństwa.

Sąd ok ręgow y  Oddział IV- 
S lry !, dnia 26, sierpnia 1921, 1354
T. VI- 374/22/4. W drożen ie postępowania celem 

uznania za zmar eg • J.ui Tenaera, maszynis a ze 
5u fc/ym , pow iat B zesko, przydzie lcnw  i '14 óo 3/ 
■uiku i t iż c lc ó w  nie da e znaku życia . Gdy p rzy i ć 
ną leży, że vj>chodź drm riem sn e śm ie-ci w d  aża  się 
na prośbę iWarji Tenderow e pestęp iw an ie , cefem  u- 
zn in ia  m ałżeństw a  z nim zaw a tego za rozw iązan e i 
ig łasza  się w ezw an ie , aby cd z ioon o  Sądaw, i.uh 
-rońcy węzTa m ał .tńrk iego D r 'w i  Rudcjf \vi F. ii/ilin- 
gow i adwok atow i w K akow ie wiadi m o.c o z.iginiu- 
nvm. J .na T  ttderę w z y w a  :ię , aby pi zed podjłsaiiym  
-ądem staw ił się, tub w  i Tiny sposób u w  adoinił o 
iwem  życiu- Sąd na ponowną prośbę po dni . a. w r z e ' 
śnią 1923 rozst zygn  e o uznaniu za zma; ego- 

Sąd ok ręgow y cyw ilip  Oddział VI- 
Kraków, dnia 30* listopaoa 1922. ^2- l‘
T. 329 2*. M fcc ła j D ź iła , syn Stefa a uroazomr 

p ow o ła n y  w  r-.
:ka aa tr. b .a ! udział W bitwach n a jin n c ie  ros-.jskim
1 tam też  zag iną ł- S w ia d e ; Tom asz G o łc z  zezn?/, że 
zaginiony służą - ra;um  ze św Ldk iem  w ednej kom' 
-anii w  Przem yślu  na t r z y  dri j rzed zajęciem  tw ie r
d zy  n rzez  wojska rosyjskie za ch -row a ł i odszed ł do 
szp ita l? , św iadek zaś dostał s ię  d i  n iew oli Cd iepo 
czasu n igdzie zagin ioneg 1 w ięcej nie w id z i ł . 11 c o

m nie s ły s zą ’ - Gdy w obec p o w y żs ze g o  prawdopec 
clj* rem  lest, że  ragir.iany n:e ży je, p rzeto  na w nio
sek Paraskew ji D za ła  w d rrża  się oostępowan e celem 
uznania M ikoła ja  D źa łę  za zm rr łe go  a m ałżeństw a  z 
nirn zaw artego za  rozw iązane. W yda je  się p ze to  
łe zw a t.ie , a y  ndzi elono Sadr w i lub jcu ra^row i a w o 
ka low i Dolnickiepiu w  Z ło czow ie , k tćr g ,  za azein  
ustanawia się otftoficą w ęz ła  .ma z e frk i g „ w iadom o
ści o zaginionym- G dyby zag in iony  ź ł  ń i.-ie • c"ą- 
dow i denteść o swem  życiu  N ponowi-y wrn .selc po 
u p ływ ie  8 m iesięcy od dnia o g łis z en ia  edyktu w  Ga
zecie L w ó w  kiej ro zs tr zy gn ę  Sąd ostateczn ie ro 
wy żs zy  wniosek.

Sąd e k -ęg o w y  O ddział IV  
Z łoczów , dnia la- grudnia 1922. 1273
T- IV- lbl/22,3. Postępowanie celem uzn nia za 

zm arłego- Pranciszek K ruszyna z K o z łó w k a , svn An
toniego i K a ta rzyn y  urodzony L n i  ziernika 1382 w  
Kozłówlcu oraz tam że zanreszk, ły  przyna eżnv ro l
nik, w y j  ■ • h I na w o ;» *  5. sierpnia 19:4 by ł 1 a łror.* 
cie rosyjik i.tt i zaginął t m w  psżdzien  i1 u 1911- nie 
d .jąc o socie od tego czasu znaku ży . ia- W d iaża jąc 

a wniosek Bron:s ł? w y  K ru i^ j ny pcs-ęiitjwanffc K lc n  
uzuania Franciszka Kruszyny za zm .-tłego i m ałżeń
stw a  jego z B r  nisinw*, z L yS zcza rzów  ziM rozw iąza- 
nei w zy w a  s e aby d n : ' i o  9 o zag n tiym S ą -ow i 
i!b o  k u r-to row i i obrońcy w ę? ła  m ałżeńsk ego p. 
a J ' -  Dr- Lipińskiemu w Jaśle v- ci.ięu sześciu mies ę - . 
by, poczem  Sąd rezstrzygn ie  o wniorku- 

Sąd o k ręp tw y  Oddciał IV.
JasłOi on a 23. listopada 1922. I347

T. 85/2z. Michał R fłó w  syn Waśka i Marji z 
Bóbr ki powóa. Lisko w cielony do szeregu 45 pp bra ł' 
udzia łw  w. jnie 11? /roncie serbskim we. wrześniu 19:4 
1 póżtjiej od ” roku 1915 wszelki śi.id o rim zaginął. 
Podpisany sąd wz;-wa każdego ktoby o życ,u iego 
miał jakąkolwiek wiadomość, aby dat o tein znać 
■ ądow i łub kuratorowi nieobecnego df. Ś lą tzce w prze
ciągu sześciu m iesięcy od dnia ogłoszę-,ia tego w e 
zwania. J :że li w tym czasie sąd nie oirzyrna żadnei 
w iadomości o życiu jego uzna go nr ponowny wniosek 
Anny z Kuszów R yłów  za zm arł go a je go  m alżenstao 
z nim zaw arte za rozw iązane. Kuratorem nieobecnego 
i obrońcą w ęzła  małżeńskiego mianuje się dr. SIączki 
adw. w Sanoku.

Sąd okręgowy oddział IV.
Sanok, dnia 6 stycznia 1922 H9Ó
T . 191/22. Jutko- Kowalczyk, ro i lik z Berełn icy 

wyżnej jako żo łn ierz 19 d yw iz ii pieehoty larn.ji polskidi 
zaginął z końcem czerw ca 1920 w walkach na Ukrainie 
Sąd okregowy w  Sa; oku w zyw a każdego ktoby o życiu 
jego miał jakąkolw iek wiadomość, aby dał o  tem
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ć sądow i lub kurator w i nieobecnego ad w . dr. 
fS ląc ice  w  przeciągu sześciu miesięcy. Jeżeii w  tym 
ez is łe  sąd nie otrzyma żadnej w iadom ości o  życiu 

(je g o  u cm. go aa ponowny wniosek za zm arłego a jego 
jm ałżeństwo z Anną ze  Staruchów za rozwiązane. Ku
ratorem  nieobecnego i obrońcą w ęzła  ma żeńskiego 

/mianuje się adw. dr. £ łączkę w Sanoku.
Sąd okręgow y odezłai IV.

Sanok, dnia t8  listopada 1922. 1208
T. 308,22. Ignacy M a j'e r  syn W ojciecha I M |rj! 

•urodzony w  Zaw adzie 1886 podczas ogólnej m obiliza
cji powołany, do wojska nie daje dotąd znaku źyci i. 
.Zarządzając postępowanie celem  uznani* go  zmarłym 
|i rozwiązania w ęzła  małżeńskiego, w zyw a się aby do 
jpółroku od ogłoszenia sądow i albo dr. Kopystjaćskis- 
'niu adw. w  Mościskach kuratorowi i obrońcy w ęzła 
{m ałżeńskiego udzteiono wiadomości o zagln cnym po
czerń na ponowną prośbę wyda sąd ostateczno orze 
czenie*

Sąd okręgowy oddział V.
Przemyśl, 21 listopada 1922. 3 237
T. 327/22. Michał Józef Lemtński syn Piotra i He- 

/Jeuy uro*.. cmy w  Nowym  l argu 1894 jako o ficer miaf 
jpo ledz 27 grudnia 3917 na Monte Tomba. Zarządzając 
(pirStęp&wanie celem  uznania go zmakłym w zyw a się 
laby do półroku od ogłosecnis sądow i aloo Dubiany i 
aplikantowi sąJ w Przemyślu kuratorem udzielono 
wiadomości o zagmionym poczcin na ponowną prośbę 
wyda SąJ ostateczne orzeczen ie.

Sąd okręgowy oddział V.
Przem yśl, 10 stycznia 1923 1236
T. VI. 195/22 5. Zarządzenie postępowania celem  

udowodnienia ś.nierci. Maciej Szczurek, wyrobnik z 
Rzeszo.ar, pow . W ieliczka, urodzony i »2 « ,  p rzyd z ie lo 
ny 1914 do 22 puiku strzelców  w ecłu g  zeznań J<na 

iW iony, po leg ł 1915 w  Karpatach. Gdy jest prawdopo
dobne, że  wym ieniony poniósł śmieić, za ząJza się 
na wniosek M arji, Szczurek postępowanie celem udo
g o d n ien ia  jego  śmierci i ogłasza się wezwanie, , żeby 
Jo dnia 1 czerw ca 1923 udzielono sądow i w iadom ości 

'o  zaginionym. Po przeprow adzen iu  dow odów  sąd 
Iorzeknie o wniosku.

Sąd okręgow y cywilny oddz. VI.
* Kraków, dnia 27 lis tópad i 1922. 1218

T . 191/22.' W drożen ie postępowania celem  udo- 
fwoduienia śmierci, Michał Tuka/o syr. Wasyla urodź. 
'12 września 1813 zam ieszkały ,w N  źn iow ie pow . T łu 
m acz  powołany 1919 r do wojska ukraiń, zm arł w  
iobozlc  jeńców  w Brześciu litewskim  1919 roki'. W dra
żając na prośbę Marji Tukało postępowanie celem udo

g o d n ie n ia  zaszłe j śmierci zagin ionego vrjyw a się aby 
‘uw iadom iono s/d albo kuratora Wasyja M ałaoczyja w 
'N iia io w ie  aż do dnia 10 czerw ca 1923 o zaginionym. 
J lo  upływ ie pow yższego  czasokresu będzie rezstrz j - 
[gntęte o pow odzie  zaszłe j śmierci.

Sąd okręgow y oddziai IV.
Stanisławów, dnia 26 iipca 1922. 1329
T, 398/22. W drożen ie postępowania* celem uzna- 

fn:a za zm arłego. W asyl Pu d a  syn Michała ur. 13 mar
ca 1877 zam eszkaly w Pobereżu  powołany ogó l ą 
n o b lz a c ją  do wojska auslr. od szed ł na front, a wedle 

'zeznań świadka Iwana Kukutudza rniał Pujua znajdo- 
!w ać się 1916 r. w szpitalu na W ęgrzech . Odtąd brak 
•o o m wiadomości. Gdy zachodzi ustawowe domnie
manie śm ierci tegoż wdraża się na prośbę Anny Pujda 
postępowanie celem  uznania za zm arłego zaginionego. 
'W iadom ości o  zaginionym należy udzielić sądy w i , 
jobr. związku m ałżeńskiego adw. dr. Darm? w Stani
s ław ow ie- 'Wasyla Pujda w zyw a się by przeu podpisa
nym  sądem jaw ił się lub w inny y io s ó b  dał znać o 
swern życiu. Sąd tut. na ponowną j ło ś b ę  po dniu 10 
października 1928 nie wcześn ej jednak jak r o  upły 
w ie 6 miesięcy od dnia ogłoszenia edyktn w G azecie 

jLw ow skiej w yda ostateczne orzeczenie.
Sąd okręgow y oddział IV.

Stanisław, dnia 23 września 1922, I m
L. cz. T . 348/22/4. W drożenie postępowania ce

lem  uznania za  zm arłego. Iwan Zatihej syn Konrada 
ur. 15 sierpnia 1885. W S ieic ich  oitatn io tam że za
m ieszkały służył w  armji ukraińskiej i w ed le  przepro- 
wadzonwih dochodzeń w  r. 1919 w yjechał wraz z w o j- 
iskami ukraińskimi za Zbrucz na Ukrainę i tam zacho
rował na tyfus i został odesłany d o s z p  ta la w  Chmiel

ił, iku i od iegu czasu nie daje o sobie znaku życia. 
M ożna zatem przyjąć iż zajdą warunki ustawowego 
domniemania śmierci po myśli §  24 1. 2 u. a  W obec 
tego  na wniosek Marty Z stfh e j wdraża się postępo
wanie celem  uznania wym ienionej osoby za  zmarłą, a 
związku małżeńskiego zaw artego na dniu 10 maja 

(1907 m iędzy zaginionym a wnioskodawczynią za ro z 
wiązany. W iadom ości o zaginionjrm należy udzielić 
sądowi albo adw. dr. W eissglasow i w e Lw ow ie, któ

r e g o  ustanawia się kuratorem oraz obrońcą w ęzła  mał
żeńskiego Zaginionego w zyw a się, aby się jaw ił przed 

[podpisanym sądem, o ile  ży je  Inb w  Inn i sposób dal 
‘ znać o  sob!e. P o  dniu 30 llpca 1923 w zgi. w  jeden rok 
od dnia ogłoszenia tego zarządzenia w  gazecie urzę
dow ej sąd na ponowny wińosek w yda ostateczne 
orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.
Lw ów , dnia 24 lipca 1922. 1053

T . VI. 183/22 3. W drożen ie postępowania celem 
Uznania za zmarłego. Karol Baiusaek syn Szczepana 
‘i Marjanny, bednarz ze Sanki pow. Chrzanów urodź, 
tam że 1879, przydzielony 1914 do 16 pu ku obrony 

^kra jowej nie daje znaku życia. Gdy przyjąć należy, że 
, zachodzi u s t iw iw e  dom niem anie z §  1 ust. z 3 ‘ tur.r- 
ca 3918 N. 128. Dz. tn. p. wdraża się na prośbę Houo- 

truty Bałuszek postępowanie celem uznania wym ien io

nego za zm arłego i ogłasza się wezw anie, aby udzie- 
lo t o  sądow i w iadomości o  zaginionym. Kai cła iłału- 
;zxa w zyw a się, aby przed dodpisauy iii sądem stawił 

się lub w inny sposób uwiadomił o swetn życiu. Sąd 
na ponown j prośbę po dniu 1 września 1923 ioz y~ 
gnie o uznania za zmariesjo.

Sąd okręgowy cyw ilny oddz VI 
Kraków, dnia 25 sierpnia 3922. 12l3

r R M O R YYZA C IS . 1
T. II. 2/22. Umorzenie. Na wnansek Jakóba Aroru 

sona kujKa w Białymstofcu przez adwokata dra Juliu
sza Dresnera w Tarnowie zarządza się fwstwpownie 
celem unwu zeuia niżej oznaczonych weksli, które mia
ły zaginąć i wzywa się posiadacza tych weksli, aby 
tatowe do dni 45. licząc od dwa ogołseznia edyktu w 
gazecie urzędowej przedłożył temu sądowi. W  razie 
przeciwnym po upływie tego terniaju uznałby Sąd 
weksle za umorzone i bez znaczenia. Weksle są: 1) z 
dirty Białystok dnia 15. września 1922 r. wystawiony na 
sumę wekslową 800.000 Mk®. na zleceirie hraci W . i S. 
Sziachter, ptatnyl dnia 15. listopada 1922 r. w Tarnowie 
u firmy M. W w zeł. prńKŁM. W m zla jako przyicmcę 
podpisany. 2) taki sani jak pn<l 1) z tą różnicą, żc 
płatny dnia 25,/isiopada 1922 r

• Sąd okręgowy. Oddział II.
Tarnów, dnia 2. stycznia 1922. 1249 1— 3

L • t o z M A ż i f e i
C. I. 71/23. Ectykt, Strona jx rw n do :y i; Józef Dere- 

wkaiczuk w SzerszeuŁowcacli wniosła skargę przeciw 
stronie pozwanej: Todozji Krawczuk z Szerszeniowiec 
o uznanie prawa własności względnie o zaplata lik) doi. 
kan. do f. cz. C. T. 71/23. Aodjecja dc ustnej rozprawy 
została wyznaczona na dzień 1. marca 1923 godz. 8 
przed pot. w tym Sadzie sała rozpraw Nr. 23. Ponieważ 
miejsce pobym strony pozwanej jest nieznane, usta
nawia się p. d *  izaka Junga adwokata w Borsaczowie 
kuratorem, który ją będzie zastępował na jej koszt i 
niebezpif-czoictw-o dotąd, dopóki ona sama się nic sta
wi i rme ustanowi p< Łnomoonika.

Sąd powiatowy. Oddział I.
Bori&czów dnia 2. lutego 1923. 1358

[ W Y R O K I P R A S O W E . ]
Pr. III. 9/23/2. Sąd okręgowy karny jako prasowy 

;\\ Krakowie orzekł na wniosek P.oktiratury przy S. O. 
w  Krakow.ie po myśli § 493 irk. • I. Treść zamieszczo
nego w Nr. 6 periodycznego cza-sopisnia dr ideowego 
MGtos Narodu" z daty Kraków dnia 1. lutego 1932 arty
kułu z napisem: „Ostatnie -ile Niewiadomskiego" w  
szczególności ustęp: Odezwo Nicwtadomskiego do
Narodu" zaczynający się od słów: „Śmierć moja" a 
kończący się wyrazami:  której brakuje przeciwni
kom'' zawiera znamiona występku z § 305 uk. IT. Za
rządzona konfiskata jrewyższego czasopisma zostaje 
zatwierdzoną, a cały zabrany nakład ma być zniszczo
nym. III. Zakazuje się iałszego rozszerzania inkrymi
nowanego ustępu powyższego artykułu. •

Sąd oicregowy karot Senat III.
Kraków, dnia 3. lutego 1923. 1192
Pr. Ili. 8/23/2. Sąd okręgow y karny jako prasowy 

orzekł na wniosek Prokuratury po myśli § 493 pk.; I. 
Treść zamueszcaoiwo w Nr. 7 periodycznego czasopi
sma drukowego „Goniec Krakowski" z daty Kraików, 
dnia 1. lutego 1923 artykuł z» napisem: „Ostatnie go
dziny Elijdusza Niewiadomskiego" w  szczególności u- 
'stępu „Niewiadomski mówi" zaczynającego się od 
słów „śmierć morą jest konieczncm uzupełnieniem..." 
a  kończący sie słowami-  usłyszała mój głos" za
wiera przedmiotową istotę występku z §§ 303. 302 uk. 
i zbrodni z § 65 a uk. II. Zarządzona konfiskata pow-yż 
szego czasopisma zostaje zatwicrdlfcna a cały zabrany 
nieład ma być zniszczony. UL ZaJcnzujt* się dalszego 
rozszerzania inkryminowanego ustępu powyższego ar
tykułu.

Sad okręgowy karny Senat III 
Kraków, dnia 3- lutego 1923. 1193

[ K U R A T K a

P. 168/22/4. Edykt. Sąd powiatowy O. II. w Ottynii 
uchwałą z dnia 18. października 1922 P. 168/22 pozba
wił częściowo własnowolności Fedorą Marcinkowa z 
Uhornik z powodu opilstwa. Kuratore-m ustanowiono 
iwana Lesiowa. syna Fedora z Ottynji.

Sąd powiatowy. Oddział 11.
Otlynia, dnia 8. lutefeo 1923. 1162

Frawdziwe KILIMY GLINIANSKIE
na ścir.ny i podłogę, nr.d i prz.d łóżka, porijery, 
chodniki, narzutki na o!c.na;. p / bujaki, poduszki

son HIŁIffiOH -  ŁBBB
PLAC ŚW . DUCHA obok kościoła OO. Jezuitów

0  O K. Nr WI
Lv ów, dnia 12. 1923 r
Załącznik do I •: 5523/V 23

OFICEflkKICH O MIANOWA
NIE ICH PODPORUCZNIKAMI 

R E ZE R W .
Ogłaszam rozkaz Pana Mi- 

nistra Spraw ®»(**k3v«iych 5 tao 
Sen. Oddz V. Nr. SS5/V O 
z dnia 27 sticznia t923 r.: 

,.W związku z rozporządze
niem Rrdy Ministrów z dnia 
34 9. 1922 i. w przedoiicch 
rebrań kontrolnych £)z Oif 
Nr. &5 22 po 764. oraz ro i-  
crządienle Ministra Sprau 

Wojskowych L 5®29/Tjn D-p. 
X z dń. 25. 12. 1P22 r. 
eszys cv obywatele Rzsczypo 
spolitej Polskiej urou/eni is 
lalach 1583 - '‘ 899, włącznie 
zgłaszający stę do refestracji, 
Którzy posiadają stopnie woj 
skowe aspiianfów oficerskich 
w b. armji austr. kateci-aspi 

ranci, wb armji nlem. wszyscy 
aspiranci oficrrscy, w b. armji 
ros- junkrowie), m a ją  tiu  
d n ia  1 . 3 . 1 0 2 3  r .  w n o 
s ić  p o d a n ia  do M. 5. Wc jsk 
w drodze przez przynależne 
P.K U z prośbą o mianowa 
nie ich podporucznikami re
zerwy.

Uwzględniane będą podania 
t f  ko tych aspirantów oficer
skich, którzy udogodnią, że 
3 zupełności odpowiadają na
stępujący n warunkom :

1). odbyli conajmniej 1 rok 
służby czyrm;j w wojsku,

2) posiadają eenziu naukowy 
przewidziany w Ustawie 
o podstawowych obowią
zkach i prawach oficerów 
W. P. (ukończenie conaj
mniej sześ-iu klas szkoły 
średn;e j\

3). ukończ J i szkołę lub kors 
wojskowy, orazzło iyli od
nośny egzamin. Podania 
złożone w P.K U. po dniu 
1. 3. .923 r. uwz^ ęJnione 
nie będą".

£)cwódca Ok-ego Korpusu Nr W 
/ĘM^EJEWSKI 

1363 Ger>4łdł-Oywizji.

N s lp a jc ie  
3 procentowi

pożycẑ
z ło tą !

Reklam a, 
d ź w i g a j ą  

h a n d lu !

Ki n « |  i  g v « | ;  s n M * £ ,  d j u n h i i :
w w ie lk iia  n j b o n e

poleca TWORZYIANSKI
Lw ów . K o ś e ie la a  ł» j m .ieti Iz b y  rękoda .  
P r z y jm u je  s t a n  s ło m k o w e  

L73 I f i lc o w e  d o  p rz e ra b ia n iu .r
!H !!R  1

OSWSESZeZENIE
Zuytzajne Walne Zgromadzenie

Spółdzielni pod

SpiSidzieinia M y t e  wa dla liandln 
niismysłB i mfeedzielairtisii 

„Sainspemsc"
Spółdzielnia z ograriczoną poręką 

w RADZi ECHO W/E Oddtiał we Lwowie, 
odbędzie się dnia 28. lutego i923 o go
dzinie 4*tej popołudniu w  b iu r z e  

d z ia łu  ur? L w o w ie  przy ulicy 
Legjonow Nr. 33 (II. piatro) 

z nastepultęcyin porządkiem dzlennym:
1) spra-a-o: dantó Zarządu z czynności i rachunki w

za rok i 922;
2) sprawozdanie korniej: reu zyjnej i wn ics.k

Łejże na ud ie l.n ie  Zarządowi i Radzie nad
zorczej absolutorjum z cznnncści i rachun
ków  za r. 1922 ;

3) sprawozdanie Rady nadzorczej i wniosek tejże
co do rwzd7Jału czystego z y s k u ;

1) Zmiana nazwy spółdzielni i przer.iefcit n *; sie
dziby takowej z Radziechowa do Lw ow a ; 

ń) Zmiana § 2. ust. &. statutu.
5) W nioski członków,

Lwów, 16. Lutego 1923.
Zarnad.

Prenumeratą bez odnoszenia miesięcznie 6060 mp„ z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 7000 mp 
od g. 8 ra n o  do 2 popoł., z wyjątkiem niedziel i świąt. —  Redaktor nacz. pncyjmuje od g. 1—2 popoł.

przyjmuje się. — Rękopisów Redakcja i Adnthrfctracja nie zwracają.

za gra nicą 9000 mp. — Redakcia czynna 
-  Listów  niefranlkowanych należycie nie 

Konto Poczt. Kasy O. 141.690.

JReduktor udfwwiedzaalny;. JERZY; KONARSKL N a l e ż y t o ś ć  p o c z t o w ą  O p ła c c i lu  ry C Z u lte m . Drukarnia Po»ska, Lwów, uj. Ctorążczyzny 31. (


